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Otwarcie Międzynarodowych Targów Gdańskich

W sobotę 2 sierpnia wicepremier Gomułka dokonał uroczystego otwarcia 
pierwszych Międzynarodowych Targów Gdańskich. Na zdjęciu wicepre­
mier Gomułka, marszałek Żymierski i wojewoda gdański Zrałek zdążają na 

tereny targowe. Foto . IKP Gdynia

Cztery wielkie mocarstwa powinny opracować

projekt traktatu pokojowego z Japonią
Radziecka „Prawda4* pisze

MOSKWA (PAP). W artykule Leon- 
titfwa, nawiązującym do propozycji 
Stanów Zjednoczonych zwołania 19 
sierpnia konferencji w sprawie za­

Niezwykła podróż

Uczepiony podwozia 
samolotu przeleciał 

Atlantyk
LONDYN (obsł. wł.). 30-letni 

Portugalczyk z Lizbony uczepił 
się podwozia samolotu pasażer­
skiego, startującego do lotu 
przez Atlantyk i dojechał w taki 
sposób jako pasażer na gapę d)> 
Brazylii. Zapytany o wrażenia, 
odpowiedział, że 2 razy o mało 
co nie zemdlał, a był zbyt zde­
nerwowany, by odczuć głód. Od­
czuwał jedynie pragnienie z po­
wodu ciągłego' patrzenia na 
wodę. Jeden z wielkich hoteli 
brazylijskich zaofiarował nie­
zwykłemu pasażerowi bezpłatny 
pobyt.

Komitet gospodarczy

unie celnq
Co na io Wielka Brytania? ?

PARYŻ (PAP). W komitecie do 
spraw współpracy gospodarczej 
państw europejskich, opracowują­
cych materiały dla realizacji planu 
Marshalla, wkrótce ma być wnie­
siony na porządek dzienny projekt 
unii celnej 16 państw reprezento­
wanych w komitecie. Komitet ma 
udzielić temu projektowi zasadni­
czej aprobaty, nie wchodząc w jego 
szczegóły. Obserwatorzy prac komi­
tetu stwierdzają, że szczegółowe o- 
pracowanie t^go rodzaju planu wy­
magałoby nie miesięcy lecz lat, pod­
czas, gdy komitetowi pozostają tyl­
ko tygodnie czasu dla wyczerpania 
swego już i tak bardzo obszernego 
porządku dziennego. Natchnieniem 
projektodawców była unia celna 
między Belgią, Holandią i Luksem­
burgiem. Wegług kół zbliżonych do 
konferencji, realizacja planu będzie 
Uzależniona od stanowiska Wielkiej 

warcia traktatu z Japonią z udziałem 
wszystkich państw — członków ko­
misji dalekowschodniej. „Prawda” 
stwierdza, że komisja dalekowschod­
nia powołana została jedynie dla 
sformułowania podstawowych zasad 
polityki okupacyjnej w Japonii, a nie 
dla opracowania traktatu pokojowe­
go. W zwarciu traktatu pokojowego 
z Japonią — pisze Leontiew — może 
być zainteresowanych o wiele więcej 
państw aniżeli reprezentowane tv ko­
misji dalekowschodniej, w opracowa­
niu traktatu pokojowego powinny 
jednak przede wszystkim brać udział 
te państwa, które swoim wysiłkiem 
zbrojnym przyczyniły się do zwycię­
stwa nad Japonią.

Cztery wielkie mocarstwa zobowią­
zały się do określonej polityki w sto­
sunku do Japonii i dlatego też one 
powinny przygotować traktat pokojo­
wy z Japonią. Życzenia Hoovera, czy 
Bevina zamierzające do przekreślenia 
współpracy wielkich mocarstw — za­
znacza „Prawda" — nie stanowią 
przekonywującego argumentu. Na­
wiązując do ostatnio prowadzonej w 
państwach anglo . saskich propagan­
dy pomniejszającej rolę ZSSR w zwy­
cięstwie nad Japonią „Prawda" pisze, 
że armia radziecka pobiła najsilniej­
szą armię japońską, tak zwaną armię 
kwantuńską, a poza tym dzięki zada­
niu decydującego ciosu Niemcom 
hit] 6|pwskim umożliwiła w ogóle so- 

w Paryżu projektuje 

16 państw
Brytanii. Jeżeli Wielka Brytania 
zgodzi się na taką koncepcję, spra­
wa stworzenia unii celnej zostanie 
istotnie wniesiona na porządek 
dzienny. Przystąpienie do unii było­
by dla Wielkiej Brytanii specjalnie 
trudne ze względu na istnienie ta­
ryf preferencyjnych w ramach Im­
perium Brytyjskiego. Zdaniem dele­
gatów brytyjskich jest rzeczą wąt­
pliwą, by państwa wchodzące w 
skład imperium życzyły sobie nale­
żeć do czysto europejskiej unii cel­
nej. Amerykanie mieli już zaapro­
bować ten projekt.

PARYŻ (PAP). Agencja France- 
Presse donosi z Mukdenu o silnych 
koncentracjach wojsk komunistycz­
nych na północ od Czang-Czun i w 
okolicy Szeping-Kai, gftzie ostatnio 
toczyły się walki.,

Skarga Egiptu
Wielka Brytania powin­
na wycofać swe wojska 
z Egiptu, Sudanu i znad 

Kanału Sueskiego

LONDYN (obsł. wł.). Na wczoraj­
szym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa, która się zebrała w Nowym 
Jorku, wniósł premier egipski No- 
krashy Pasza skargę rządu egipskie­
go przeciwko W. Brytanii. Premier 
egipski domaga się, by Rada Bez­
pieczeństwa wezwała rząd brytyjski 
do natychmiastowego wycofania 
wszystkich wojsk zarówno z doliny 
Nilu, jak i z całego Sudanu i znad 
kanału Sueskiego. Traktat zawarty 
z W. Brytanią w 1936 r. ogrąnicza do 
pewnego stopnia suwerenność Egip­
tu i klauzule tego traktatu nie mogą 

jusznikom odniesienie zwycięstwa nad 
Japonią. „Prawda" w zakończeniu 
podkreśla, że Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone chcą jeszcze raz powtó­
rzyć grę, która zakończyła się fia­
skiem na konferencji pokojowej w 
Paryżu, próbując zastąpić uzgodnione 
uchwały czterech wielkich mocarstw 
tnajoryzowaniem partnerów większo­
ścią głosów.

Zawarcie polsko-radzieckiej

WARSZAWA (PAP). Między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim zawar­
ta została umowa handlowa, według 
której Polska dostarczać będzie 
ZSRR wyrobów bawełnianych, cukru, 
koksu, szkła okiennego itp., zaś 
ZSRR — Polsce bawełny, rudy że­
laznej, produktów naftowych i che­
micznych itp. Obie strony zapowie- ' 
działy we wspólnie wydanym komu-

Prokurator domaga sitę .

Kary śmierciS1L25LU22S12
Dożywotniego wiezieniatiiińiiBLiM®

WARSZAWA (obsł. wł.). Wczoraj 
toczyła się przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie druga 
część procesu przeciw redaktorowi 
naczelnemu „Gazety Ludowej", or­
ganu PSL, Augustyńskiemu, ks. 
Pawlinie i funkcjonariuszowi UB 

Ekscesy antysemickie 
w Wielkiej Brytanii
LONDYN (obsł. wł.). Fala anty­

semityzmu w W. Brytanii wzmaga 
się. W jednym z przedmieść Man­
chesteru demonstrował tłum, skła­
dający się z ca 700 ludzi, wybijając 
szyby w oknach mieszkań i skle­
pów żydowskich. Podobne ekscesy 
działy się w Londynie. W Liver­
pool pociągnięto dotychczas 39 osób 
do odpowiedzialności sądowej za 
ekscesy antyżydowskie.

być obecnie, po skończeniu wojny 
światowej, nadpl utrzymane w mo­
cy. W szczególności dotyczy to sy­
tuacji w Sudanie, gdzie W. Brytania, 
począwszy od 1899 r. utrzymuje swo­
ich urzędników i uzależnia ścisłe po­
łączenie Sudanu z Egiptem od wy­
niku głosowania, jakie si^ tam ma 
odbyć, gdy tymczasem sprawa Su­
danu jest wewnętrzną sprawą Egip­
tu. Zrozumiałe jest — wywodzi' 
premier egipski — stanowisko opor­
ne W. Brytanii w sprawie wycofa­
nia się wojsk brytyjskich ze strefy, 
przylegającej bezpośrednio do ka­
nału Sueskiegd, lecz w kanale Sues- 
skim są zainteresowane również 
inne państwa. Premier egipski do­
maga się więc tak samo wycofania 
wojsk brytyjskich znad kanału 
Sueskiego, gdyż kanał ten stanowi 
międzynarodową arterię komunika­
cyjną. Dalsze debaty nad skargą> 
Egiptu odłożono do dnia następnego.

Bortnowsk^i 
przed sądem

WARSZAWA (obsl. wł.). W Sądzie 
Okręgowym w W'arszawie rozpoczął 
się proces przeciwko znanej dzia­
łaczce Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Marii Bortnowskiej, oskarżonej o 
znęcanie się nad dziećmi polskimi, 
nad którymi miała dozór w czasie 
okupacji w jednym z obozów kon­
centracyjnych. Proces wzbudził po­
wszechne zainteresowanie.

Zapowiedzi dalszych ro­
kowań dla podpisania dłu­

goterminowej umowy

nikacie prowadzenie dalszych roko­
wań celem doprowadzenia do pod­
pisania umowy o wzajemnej wymia­
nie towarowej na dłuższy okres 
czasu.

Maciejcowi. Na wstępie wygłosił pro­
kurator przemówienie oskarżyciel- 
skie, charakteryzując działalność 
Augustyńskiego jako jednego z naj- 
czynniejszych dzia aczy podziemia. 
Głównym punktem oskarżenia jest 
znalezienie u Augustyńskiego ra­
portu o stanie uzbrojenia w Mini­
sterstwie Bezpieczeństwa Publiczne­
go, przy czym przewód sądowy usta­
lił niewątpliwie świadomość winy 
podsądnego. Prokurator charaktery- 
żuje następnie stopień odpowiedzial­
ności pozostałych podsądnych, po 
czym wnosi o karę śmierci dla Ma­
ciej ca,A dożywotniego więżenia dla 
Augustyńskiego i dotkliwej kary 
więziennej dla ks. Pawliny.

Nastąpiły przemówienia obrońców. 
Jako ostatni zabierali głos oskar­
żeni, prosząc o łagodny wymiar 
kary.

Ogłoszenie wyroków nastąpi w 
dniu jutrzejszym.

Współpraca < 
na Bałkanach

Układ zawarty między Jugosławią 
I Bułgarią otwiera nowy okres sto­
sunków politycznych na Bałkanach. 
Układ ten nie tylko pogłębia przy­
jaźń dwóch sąsiednich państw i usu­
wa w cień dawne zatargi. Przeglą­
dając pilnie tekst oficjalnego komu­
nikatu jugosłowiańsko-bułgarskiego. 
w którym podano ogólne zarysy 
paktu, nabiera się przekonania, że 
jest to wydarzenie polityczne, sięga­
jące głęboko w strukturę państwo­
wą dwóch republik bałkańskich. 
Marszałek Tito i premier Dymitrow 
przyznali zgodnie, że zawarty układ 
jest pierwszym krokiem na drodze 
zjednoczenia słowiańskich państw na 
Bałkanach.

Zasięg porozumienia Belgrad— 
Sofia jest bardzo szeroki. Kolosalne 
znaczenie dla układu stosunków na 
przyszłość będą miały klauzule go­
spodarcze tego porozumienia, a więc 
unia celna, koordynacja waluty, 
współpraca komunikacyjna, i wspól­
na kontrola nad żeglugą na rzece 
Dunaju. Kto należycie docenia wagę 
współpracy gospodarczej, ten wie, 
jakie daleko idące zmiany struktu­
ralne spowoduje na przyszłość prze­
prowadzenie wszystkich uzgodnio­
nych między Bułgarią i Jugosławią 
gospodarczych punktów układu. 
Premier Dymitrow, zapytany przez 
dziennikarzy o to, czy układ jest Za­
powiedzią połączenia Bułgarii i Ju­
gosławii w jeden organizm pań­
stwowy, zaprzeczył temu, lecz treść 
układu mówi sama za siebie i prak­
tyczne wykonanie zadecyduje osta­
tecznie o -rozwoju sytuacji.

Bałkany były zawsze terenem, na 
którym fermentowały konflikty mię- 
dzypań- Arowe, raz po raz powodu­
jąc wojny. Między Bułgarią i Jugo­
sławią panowała w okresie między­
wojennym nieufność. Kraje te dzie­
liła tzw. kwestia macedońska, a licz­
ne zatargi na tym tle potęgowały 
jeszcze wrogą atmosferę i przynosiły 
okresy napięcia politycznego. Rząd 
bułgarski rościł sobie pretensje do 
1.200.000 Macedończyków, pozostają­
cych w granicach Jugosławii, oraz 
do terenów pogranicznych, szczegól­
niej do pasma gór, które ze wzglę­
dów strategicznych dawały osłonę 
Bułgarii, a które zabrała Jugosławia. 
Układ obecny usuwa na dalszy plan 
ten spór. We wstępie do układu, 
obie strony podkreślają małe zna­
czenie historycznych nieporozumień, 
prowadzanych do bratobójczych 
wojen. Konieczność podjęcia wspól­
nych wysiłków dla uniknięcia na 
przyszłość agresji zewnętrznej i 
przeciwstawienie się knowaniom ob­
cych imperializmów — oto wspólny 
interes dwóch republik.

Na decyzję Jugosławii i Bułgarii 
zawarcia układu o sojuszu, wzajem­
nej pomocy i współpracy gospodar­
czej miała swój wpływ sytuacja w 
Grecji. Państwa te muszą zdobyć się 
na solidarną postawę i bardzo ścis­
łą współpracę w ^obliczu wzrostu 
wpływów amerykańskich w Grecji 
i wobec prób ingerencji mocarstw 
zachodnich w sprawy wewnętraiA 
tych krajów.

Stan nieufności istniał również 
dawniej między Węgrami i Jugosła­
wią. Serbowie przypisywali morder­
stwo króla Aleksandra separatystom 
węgierskim, popieranym przez regen­
ta Horthy. Węgry rościły sobie poza 
tym pretensje do nizinnych terenów 
na granicy zachodniej, pozostających 
przy Jugosławii. Między Węgrami i 
Rumunią istniał i istnieje nada] spór 
o Siedmiogród. Jest to bodaj naj­
trudniejszy problem na Bałkanach, 
stojący na przeszkodzie ściślejszej
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współpracy wszystkich państw bał­
kańskich. Bułgarzy mieli roszczenia 
terytorialne wobec Rumunii. Chodzi­
ło tn o Dobrudzę, leżącą po prawym 
brzegu dolnego Dunaju — geogra­
ficznie i gospodarczo związaną z 
Bułgarią — a należącą do Rumunii.

Obserwując pilnie wszystkie ukła­
dy handlowe i negocjacje o charak­
terze politycznym, np. między Węgra­
mi i Jugosławią, między Rumunią 
i Bułgarią, między Węgrami i Ru­
munią, widzimy stałą tendencję do 
przejścia od dawnych konfliktów na 
drogę wyrównania sporów i różnic 
i pogłębianie wzajemnej współpracy. 
Stosunki między Węgrami i Jugo­
sławią weszły w ostatnim czasie na 
najlepszą drogę, obroty handlowe 
tych państw są wstępem do zacieś­
nienia współpracy politycznej. Drob­
ne różnice między Bułgarią i Ru­
munią zostały -wyrównane. Bałkany 
zmieniają oblicze polityczne. Z tere­
nu, na którym ścierały się interesy 
mocarstw zachodnich, a szczególniej 
interesy Francji, która posługiwała 
się tzw. Małą Ententą i Anglii, po­
siadającej tradycyjne wpływy w 
Grecji, Bałkany stają się obszarem 
konsolidacji międzypaństwowej, któ­
ra w przyszłości ułatwi stworzenie 
federacji .

Izba Gmin debatuje nad sprawami niemieckimi

Oświadczenie Bevina

Si»naX~i> kilku

LONDYN (obsł. wł.). Na wczoraj­
szej debacie Izby Gmin rząd brytyj­
ski spotkał się nie tylko z krytyką 
konserwatystów, w których imieniu 
przemawiał poseł Mac Milian, ale 
również ze strony posłów Partii 
Pracy.

Jeden z posłów Labour Party wez­
wał rząd do utworzenia europejskiej 
korporacji dla kontroli Zagłębia 
Ruhry. Skrytykował on brytyjskich 
urzędników administracyjnych w 
Niemczech, pomawiając ich o po­
bieranie łapówek. Urzędnicy bry­
tyjscy w Niemczech — powiedział — 
są wrogami ustroju socjalistycznego 
Anglii i czynią wszystko, by sabo­
tować. zarządzenia rządu Partii Pra­
cy i wprowadzają go systematycznie 
w błąd.

Na zarzuty posłów konserwatyw­
nych i socjalistycznych odpowiedział 
na zakończenie debatyv Bevin. 
Oświadczył on, że usiłował przez 
cały czas doprowadzić do gospodar­
czej jedności Niemiec, gdyż posta­
wił sobie dwa cele: podniesienie 
stopy życiowej obywatela niemiec­
kiego i zapewnienie przy tym włas­
nego bezpieczeństwa Anglii. Bevin 
zaznaczył, że nie ustanie w usiłowa­
niach doprowadzenia do jedności go-

spodarczej Niemiec na konferencji 
Rady Ministrów w listopadzie. Dą­
żeniem jego będzie, by z radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec dostar­
czano do zachodnich żywności, * z 
zachodnich artykuły przemysłowe.

Otworzyliśmy łącznie z Ameryką 
— oświadczył Bevin — nowy plan, 
dotyczący produkcji przemysłowej 
Niemiec. Przewiduje on produkcję

10 milionów ton stali w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej. Staraniem na­
szym będzie również uzyskać połą­
czenie strefy radzieckiej z anglo­
saskimi. Jestem zwolennikiem upań­
stwowienia przemysłu niemieckiego. 
Któż bowiem stać się ma właścicie­
lem tych zakładów? Czy znowu 
trusty 1 kartele? Francja proponuje, 
by kontrolę nad Zagłębiem Ruhry 
sprawowały 4 mocarstwa, jednakże 
na plan ten nie zgodzimy się prę­
dzej, dopóki kontroli 4 mocarstw nie 
będzie podlegał cały niemiecki prze­
mysł.
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Przyjęcie wniosku
- ZSRR

w sprawie przyjęcia do 
ONZ nowych członków

Jugosławia protestuje
przeciw wywozowi maszyn z porin Pola

NOWY JORK (obsł. wł.). Komisja 
dla spraw członkostwa przy Radzie 
Bezpieczeństwa Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych rozważała w dal­
szym ciągu sprawę przyjęcia do 
ONZ Włoch, Austrii i Rumunii. Ko­
misja zgodziła się na wniosek ra­
dziecki, że żadne z tych państw nie 
zostanie przyjęte w poczet członków 
ONZ, zanim traktaty pokojowe z ni­
mi nie wejdą w życie.

BELGRAD (PR). Rząd jugosło­
wiański wystosował noty protesta­
cyjne do rządów Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych przeciwko 
zabieraniu urządzeń przemysłowych 
z portu Pola. Dnia 7 lipca wyszły 
z tego portu dwa statki załadowane 
różnymi maszynami i sprzętem prze­
mysłowym, przy czym statki te po­
siadały zezwolenia władz anglo­
saskich. Rząd jugosłowiański prosi 
w nocie o wydanie przez rządy An­
glii i 
celem 
żenią 
zwrot

**PO TYGODNIOWYM pobycie 
w kraju opuścili Polskę przedstawi­
ciele Międzynarodowego Komitetu 
YMCA. Zwiedzili oni Warśzawę, 
Łódź, Gdańsk i Gdynię oraz obozy 
YMCA.

♦♦ DEPARTAMENT STANU ko­
munikuje, że konferencja anglo-a- 
merykańska w sprawie produkcji 
węgla w Zagłębiu Ruhry rozpocż- 
nie się 12 sierpnia^

♦♦ AMBASADOR Stanów Zjedno 
czonych w Londynie Lewis Douglas 
przybył do Paryża. Douglas odbę­
dzie konferencję z ambasadorem a- 
merykariskim w Paryżu Jeffe So­
nem Caffery oraz z podsekretarzem 
stanu Claytonem, który ma również 
przybyć do Francji.

*♦ OKUPACYJNE władze amery­
kańskie postanowiły dopuścić nie­
miecki przemysł filmowy na rynek 
światowy. Filmy produkowane są 
pod nadzorem władz wojskowych.

*♦ WŁADZE brytyjskie utworzą 
w Wiedniu studio filmowe na pod­
stawie brytyjsko-austriackiej umo­
wy filmowej.

♦ ♦ GŁÓWNODOWODZĄCY woj­
skami francuskimi w Austrii zabro­
nił Francuzom przyjazdu do tej 
strefy na skutek panującej w Tyrolu 
epidemii paraliżu dziecięcego.

♦ ♦ OFICJALNY przedstawiciel 
sudańskiej partii politycznej Umma 
w Londynie Yarggub Osman zwrócił 
się do sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie z prośbą, by Rada Bez­
pieczeństwa wysłuchała przedstawi­
cieli Sudanu podczas rozpatrywania 
skargi egipskiej przeciwko Wielkiej 
Brytanii. Partia Umma wypowiada 
się zarówno przeciwko dalszej oku­
pacji Sudanu przez wojska brytyj­
skie, jak też przeciwko związkowi 
z Egiptem. > -

♦♦ BURMENSKIEJ Radzie Naro­
dowej został przedłożony projekt 
konstytucji, nad ktdrym rozpocznie 
się dzisiaj debata. Zakończy się ona 
we wrześniu.

♦♦W INDIACH utworzony został 
neutralny, oddział wojskowy pod 
nazwą Oddział Graniczny Pendżabu, 
który ma pilnować porządku w tej 
cząści Indii, która się jeszcze nie 
zdecydowała, czy przyłączy do Pa­
kistanu, czy Hindustanu.

♦♦ AGENCJA France Presse do­
nosi z Wiednia, że w Karyntii został 
aresztowany przez policję brytyjską 
b. szef gestapo w Wilnie Franz Mu­
zę. Jest on oskarżony o udział w 
mordowaniu mieszkańców Wilna w 
styczniu 1941 r. '

Wyda&i Anglii

LONDYN (PAP) Wiceminister spr. 
zagr. Mayhew stwierdził w Izbie 
Gmin, że od chwili wyzwolenia do 31 
grudnia 1945 r. Grecja otrzymała od 
rządu brytyjskiego pomoc o' łącznej 
wartości 80 milionów funtów szter- 
lingów. Począwszy od 1 stycznia 1945 
r. do 22 maja 1947 r. Wielka Bryta­
nia dała lub przyrzekła Grecji dal­
szą pomoc w kwocie 44 milionów ft. 
Mayhew zapowiedział, że rząd zwró­
ci się do Izby o dodatkowe kredyty 
wśiód których figurować ma suma 
półtora miliona funtów z tytułu prze­
kazania Grecji demobilu brytyjskie­
go na mocy umowy z 26 marca 1947 
roku.

Odpowiadając posłowi komunistycz 
nemu Piratinow^ wiceminister po­
twierdził, że przeważna część pomo­
cy brytyjskiej dla Grecji została zu­
żytkowana przez rząd ateński na wy­
datki wojskowe, zaznaczył jednak, 
że Wielka Brytania wzięła wybitny 
udział w akcji UNRRA na terenie te­
go kraju. <

USA odpowiednich zarządzeń 
zaprzestania dalszego wywo- 
urządzeń przemysłowych i 
już zabranych maszyn.

O

Aresztowanie 
burmistrzów 

Tel Avivu I Natanll
LONDYN (obsł. wł.). Wojskowe 

władze brytyjskie w Palestynie za­
aresztowały burmistrzów kilku miast 
ni. in. Tel Avivu i Natanii, w któ­
rych w ciągu ostatnich 14 dni do- 
końano 60 aktów terrorystycznych.

Ubiegłej nocy w Londynie- Liver- 
poolu i Manchesterze w dalszym cią­
gu wybijano szyby w sklepach ży­
dowskich. Aresztowano 30 osób.

Przemówienie Thoreza
PARYŻ (PAP) Sekretarz generalny 

francuskiej partii komunistycznej 
Maurice Thorez wygłosił przemówie­
nie, w którym ostro skrytykował o- 
statnią mowę de Gaulle'a w Rennes. 
Oświadczył on, że de Gaulle sprze­
niewierzył się polityce, którą wyzna­
wał i której bronił, gdy był przy 
władzy. Thorez Zarzucił de Gaulle'o- 
wi, że w swych własnych celach wy­
grywa powikłania 1 trudności obec­
nej sytuacji międzynarodowej.

Zbijając twierdzenie de Gaulle'a, 
że komuniści francuscy są obcymi a- 
gentami, Thorez powiedział: „Więk­
szość spośród tych, którzy przed woj­
ną nam to zarzucali, byli właśnie jak 
Laval i de Brinon, agentami państw 
obcych.

Targów Gdańskich
od 2-10 VIII. 1947 r.

Zmarł na posterunku
ŁÓDŹ (W) Na posterunku przy ul. 

Jakuba nr 8 został postrzelony w gło 
wę strażnik miejski Feliks Stefaniak 
ur. 1907 r. zanr.. przy uli Zapolskiej 
66. Stefaniaka w stanie bardzo cięż­
kim przewieziono do szpitala św. Jó­
zefa, gdzie zmarł. Dochodzenie w to­
ku. . i,

Samochody do dyspozycji
zwiedzających MTG

GDYNIA (am). Ponieważ pawiloa 
Centrali Rybnej, urządzony w® wład­
nym magazynie przy ul. Hryniewic- 
kiego (dawniej Rybacka) oddalony 
jest od głównego pawilonu Targów, 
dla wygody zwiedzających Central* 
uruchomiła specjalny samochód. Sa­
mochód ten kursuje stale od pawilo­
nu głównego. Atrakcją pawilonu 
akwaria z żywymi rybami morskimi. 
Liczne wykresy, znajdujące się w 
pawilonie, zaznajamiają zwiedzają­
cych z rozwojem naszego rybołów­
stwa morskiego. Przewóz samocho­
dem, jak i wstęp do pawilonu jest 
bezpłatny.

s= Wyniki obrad
międzynarodowej konferencji komunikacyjnej
SŁUPSK (gj) Przedstawiciele Szwecji 
Czechosłowacji i Polski opuścili już 
Ustkę po' dojściu do porozumienia w 
szeregu spraw ,mających na wzglę­
dzie usprawnienie tranzytowych po- 
łączeń komunikacyjnych.

W przyszłym sezonie letnim, zosta­
ną uruchomione bezpośrednie pocią-

Dlaczego R*a^a Kontroli

me przyjęła premierów niemieckich
z radzieckiej strefy okupacyjnej

BERLIN (PAP) Prasa berlińska po­
wołując się na informacje agencji 
niemieckiej DANA, ujawnia przyczy­
ny niedawnej odmowy Rady Kontroli 
przyjęcia premierów niemieckich z 
radzieckiej strefy okupacyjnej. Jak 
wiadomo, w dniu 25 czerwca premie­
rzy z radzieckiej strefy okupacyjnej 
oraz premierzy ze stref zachodnich 
postanowili na posiedzeniu komitetu 
koordynacyjnego prosić Radę Kontro­
li o jednoczesne przyjęcie ich przed­
stawicieli, celem zapoznania się z ich 
stanowiskiem w sprawach dotyczą­
cych Niemiec. Jednym z zagadnień, 
które premierzy ze strefy radzieckiej 
chcieli poruszyć, była sprawa jedno­
ści politycznej Niemiec. Na posiedze­
niu Rady Kontroli w dniu 30 lipca, 
na którym sprawa przyjęcia premie­
rów ze strefy radzieckiej i stref za­
chodnich miała być ostatecznie za­
decydowana, ujawnione zostały istot- 
ne przyczyny negatywnego stanowi-

Świą^o lotnictwa
MOSKWA (PAP) W związku z ob­

chodzonym w ZSRR świętem lotnic­
twa. cała prąsa charakteryzuje potę­
gę lotnictwa radzieckiego. ..Prawda' 
w artykule marszałka Wierszynina 
przypomina, że w czasie wojny prze­
mysł radziecki produkował 40,000 sa­
molotów rocznie. Dzięki bohaterskim 
wyczynom lotników radzieckich lot­
nictwo niemieckie strąciło w ciągu 
trzech lat 60.000 samolotów. Lotnicy 
radzieccy przeprowadzili trzy mi­
liony lotów bojowych w czasie woj­
ny a w okresie najbardziej zaciek­
łych walk pod Berlinem ilość wylo­
tów na dobę wynosiła 17.000. 190 tys. 
lotników radzieckich odznaczono za 
odwagę i bohaterstwo. Charaktery­
zując rozwój powojenny lotnictwa w 
ZSRR, prasa podaje, że długość po­
wietrznych linii komunikacyjnych 
wzrośnie pod koniec pięciolatki do 
175 tysięcy km. W Związku Radziec-

samoloty.kim buduje się obecnie 
których szybkość dochodzi do pręd­
kości głosu.

W niedzielę na lotnisku 
łowa odbyło się święto lotnictwa, w 
ramach którego piloci radzieccy za­
demonstrowali akrobację samoloto­
wą. loty wojskowe i skoki spadochro 
nowe. W jednym z teatrów moskiew­
skich urządzono w przeddzień święta 
uroczystą akademię z udziałem 15 
tysięcy osób. W prezydium zasiedli 
marszałkowie Miereckow, Goworow, 
dowódca floty powietrznej marszałek 
Wierszynin,. admirał Jumaszow i inni. 
Z okazji święta lotnictwa minister 
sił zbrojnych ZSRR Bułganin wydał 
rozkaz dzienny do lotników i praco­
wników przemysłu lotniczego.

im. Czka-

ska delegacji brytyjskiej, amerykań­
skiej i fr^icuskiej w tej kwestii. 
Przedstawiciele tych delegacji stwier­
dzili, że oświadczenie złożone ostat­
nio przez 
dzieckiej : 
lenników 
ga się 
jedności i 
mieckiego. W powyższej deklaracji 
delegaci Wielkiej Brytanii, USA i 
Francji dopatrują się ataku przeciw­
ko administracji' sojuszniczej, co u- 
niemożliwia Radzie Kontroli przyję­
cie delegacji premierów ze strefy ra­
dzieckiej.

Przedstawiciel radziecki polemizu­
jąc ze stanowiskiem pozostałych 
członków Rady, zaznaczył, że Rada 
Kontroli hie stawiała przed premie­
rami określonych żądań ani też nie 
ograniczała ich opinii wyłącznie do 
zagadnień gospodarczych. Premierzy 
przedstawili obecną sytuację w 
Niemczech tak, jak ją widzą. Nie 
można w tym dopatrywać się krytyki 
państw okupac. Wychodząc z tego za­
łożenia przedstawiciel radziecki za­
proponował przyjęcie delegacji 
mierów przez Radę Kontroli. 
Kontroli odrzuciła jednakże tę 
pozycję i na wniosek delegata 
rykańskiego zdjęła całą sprawę 
rządku dziennego obrad.

i premierów ze strefy ra- 
zawiera ostrą krytykę rwo- 
federacji Niemiec i doma- 
kategorycznie utrzymania 

politycznej państwa nie-

pre-
Rada 
pro- 

ame- 
z po-

Handel z radziecką 
strefą okupacyjną

BERLIN. Między radziecką strefą 
okupacyjną a Polską zawarty zostanie 
układ handlowy, według którego Pol­
ska o.dbterać będzie wzamian za wę­
giel i koks sląski instrumenty tech­
niczne, części zapasowe do maszyn, 
towary włókiennicze, artykuły tech­
niczne, sztuczny nawóz itd.

I gi pośpieszne Praga—Szwecja i War­
szawa—Szwecja przez Orsowo (miej­
scowość pod Świnoujściem), gdzie zo­
stanie zbudowana specjalna przystań 
dla promu. Skierowanie pociągów 
przez Orsowo, zamiast jak dotąd by­
ło przez Gdynię, skróci czas jazdy z 
Warszawy do Szwecji o blisko 10 go­
dzin.

Ustka, otrzyma w przyszłym sezo­
nie letnim szereg połączeń z Central­
ną Polskę przez uruchomienie pocią­
gów pośpiesznych.

Sprawa projektowanego „Kuriera 
Błękitnego'- Berlin—Moskwa nie zo­
stała omówiona z powodu nieobecno­
ści delegatów sowieckich z radziec­
kiej strefy okupacyjnej Niemiec.

Rozpoczynamy eksport
ryb morskich do Węgier

GDYNIA (am). Jak wiadomo, ek»- 
port ryb morskich do krajów Euro­
py Południowo-Wschodniej zlecony 
został Centrali Rybnej. Umowę na 
eksport ryb do Węgier Centrala Ryb­
na podpisała w dniu 26 lipca. Umo­
wa obejmuje m. In. dostawę dorsza 
świeżego, patroszonego, bez głów. 
Termin dostawy ustalono od dnia i 
września. Przygotowania do podpisa­
nia umów z importerami Austrii i 
Czechosłowacji są w toku. Celem 
podpisania umowy z importerami Cze 
chosłowacji w dniu 4 sierpnia wy­
jechał do Pragi dyrektor Centrali 
Rybnej p. Romanowski.

WARSZAWA (obsł wł). Przed­
wczoraj przybyła do Warszawy Buł­
garska Brygada Pracy w ilości 42 
osób, która weźmie udział w usu­
waniu gruzów w stolicy. Bułgarzy 
przywitani zostali na dworcu przez 
przedstawicieli władz polskich.

ułgarli
oahiualnych zagadnieniach bałkańskich

BELGRAD (PAP). Przed wyjazdem 
do Sofii premier bułgarski Dymitrow 
przyjął korespondentów Jugosławii i 
zagranicznych. Po specjalnym podkre­
śleniu serdecznego przyjęcia jakiego 
doznała delegacja rządu bułgarskiego 
w Jugosławii, Dymitrow oświadczył, 
że konferencja w Bied w krótkim 
czasie osiągnęła zamierzone wyniki. 
Konferencja odbyła się w atmosferze 
wzajemnego zrozumienia, nie było 
różnic zdań w ani jednej sprawie, 
Konferencja ta ma znaczenie histo­
ryczne dla obu narodów oraz dla przy­
szłych losów półwyspu bałkańskiego. 
Uchwały, które zapadły na konferen­
cji; nie tylko są korzystne dla obydwu 
krajów bezpośrednio zainteresowa­
nych, ale stanowią również doniosły 
wkład do dzieła współpracy między­
narodowej i stabilizacji demokratycz­
nego pokoju w Europie i na całym 
świecńe. Uchwały te posiadają tym 
większą wagę — powiedział Dymi­
trow, że zostały powzięte w chwili, 
kiedy pewne koła reakcyjne dążą do 
podzielenia świata na dwa wrogie 
obozy.

Braterskie porozumienie republiki 
jugosłowiańskiej i bułgarskiej nie jest 
wymierzone, przeciwko żadnemu inne­
mu mocarstwu i nie zagraża żadnemu 
inńemu narodowi. Chodzi o naszą 
wpólną samoobronę i zagwaranto­
wanie rozwoju obydwu naszych 
krajów.

W dalszym ęiągu Dymitrow zazna­
czył. że .oba rządy są zgodne co do 
tego, iż sprawa utworzenia federacji 1 
bałkańskiej nie jest w chwili obecnej 
aktualna. Omawianie tej sprawy by­
łoby przedwczesne i dlatego nie była

ona rozpatrywana na konferencji.
i Zdajemy sobie dokładnie sprawę — 
ciągnął Dymitrow, że sytuacja na Bał- 

I kanach nie jest dość ustabilizowana, 
że wojna domowa w Grecji, sytuacja 
w Turcji oraz intryg) zagraniczne pro­
wadzone w obu tych krajach stano­
wią pewną przeszkodę dla naszego 
własnego rozwoju i dla pogłębienia 
naszych wzajemnych stosunków. Po­
dobnie jak wszystkie narody miłujące 
pokój, jesteśmy zainteresowani tym, 
by w Grecji zapanował spokój. Nie 
wtrącamy się i nie chcemy się wtrą­
cać do spraw wewnętrznych Grecji, 
ponieważ są to sprawy narodu grec- 
Ifiego, który sam przvwrócić musi po­
rządek we własnym domu. Jednakże 
nie możemy spokojnie i obojętnie 
przyglądać się stałym prowokacjom 
greckich monarcho-faszystów na na­
szych granicach. Wspólnym wysiłkiem 
naszych obu krajów bronić się bę­
dziemy przeciwko prowokacjom z ich 
strony. Uchwały, przyjęte na konfe­
rencji w zostaną zrealizowane 
zgodnie z kartą ONZ. Bułgaria i Jugo­
sławia iie chcą nójść w ślady tych 
cz anik.ów europejskich i międzvna- 
rodowych. które podważają podstawy 
pokoju w Europie ingerując w Grecji 
i gwałcąc Kartę ONZ, w zamiarze po­
dzielenia świata na dwa obozy. Bu­
downiczy naszych republik ludowych 
oświadczył dalej Dymitrow — liczą 
na własne siły na własne zasoby ma­
terialne i duchowe i nie sprzedadzą 
niepodległości 1 suwerenności za żad­
ną cenę wyrażoną w dolarach czy 
funtach. Żadne groźby, nawet 
bomba atomowa nie sprowadzą na* 
z obranej drogi.



Modne I praktyczne Tafemnica
codziennego szczęścia

Niekoniecznle musi to byt materiał nowy, drogi i czasami nawet bardzo 
nietrwały. Wśród starych sukienek, szlafroczków czy fartuchów napawno 
znajdzie się coś, co po przeróbce na nowo dobrze spełni swe zadania. A 
komplet plażowy jest koniecznym uzupełnieniem ekwipunku wczasowego.

S&alenstiva
amerykańskiego sekciarstwa

W czasie wojny zapomniano nieco 
c „Father Divine**, który przez miesz­
kańców dzielnicy murzyńskiej Harl 
lam jest czczony jak bóg. Obecnie 
przedsiębiorczy Murzyn dał znów 
znać o sobie. Oto ujawniono, że 
„Father Divine’* ożenił się trzy mie­
siące temu, zaślubiając młodą Kana­
dyjką białej rasy, 21-letnią Edną 
Ritchings z Montrealu. Obecnie sekre­
tarka „Father Divina" potwierdziła 
wiadomość o małżeństwie, dodając z 
wrodzoną zwolennikom „Fathera’* 
skromnością, że małżeństwo „pogłę­
biać będzie cnotę i przyniesie całe­
mu narodowi odrodzenie wolności 
politycznej"...

Krajem, w którym istnieje najwię- 
cej sekt religijnych, nieraz wprost 
fantastycznych, są Stany Zjednoczo­
ne Nie trudne było więc przed la­
ty dla „Father Divina'* zgromadzić 
sobie zwolenników pośród ciemnych 
rw murzyńskich, uznających go za 
boga. Co prawda, „Father* nigdy nie 
twierdził, że jest bogiem, lecz nie za­
przeczał również, kiedy go tak na­
zywali zwolennicy.

Z biegiem czasu sekciarz zdołał po­
zyskać zwolenników także wśród bia­
łych, tworzących tzw. „niebiańskie 
falangi" i zamieszkujących w osadach 
zwanych niebem. Wszyscy oni pra-

cują, lecz to co zarabiają nraaaą 
dać „Fatherowi", który za to zapew­
nia im utrzymanie. „Father" tyje w 
niezwykłym luksusie i jest dziś ogro­
mnie bogatym człowiekiem.

W wydawanym przez sektę piśmie 
„Nowe dni", zamieszczono taką de­
klarację małżonki „Fathers**: „Ojcze 
kochany, ponieważ wiem, te jesteś 
bogiem, stwierdzam, te uczyniłam 
ślubowanie, iż nie będę chciała eią 
pozyskać, jak inne kobiety pozysku­
ją zwykłych mężczyzn, lecz pozosta­
wię tobie wolę kochania i błogosła­
wienia kogo i kiedy zechcesz*.

Na to odpowiedział „Father**: 
„Wszyscy słyszeliście, co powiedzia­
ła. Jeśli jako bóg nie wiedziałbym 
wszystkiego, nie mógłbym wierzyć," 
co będzie powiedziane. Lecz tak jest 
dobrze. Niczego nie żałuję".

Ostatnio z prasa doniosła, te nowej 
żonie „Father Divine" grozi depor­
tacja ze Stanów Zjednoczonych. By­
ła panna Edna Rose Ritchings, która 
ślubowała „duchową wierność" mu­
rzyńskiemu małżonkowi przybyła do 
Stanów Zjednoczonych na mocy tym­
czasowej wizy turystycznej. Ważność 
tej wizy już wygasła. Władze fede­
ralne nie zgodziły się na jej prze­
dłużenie.

Jakże często pozbawione jesteśmy 
nie tylko uśmiechu, poczucia humo­
ru, ale wprost tej zwykłej pogody 
ducha.

Nie chodzi tu o wielkie zasadnicze 
sprawy, ale o te małe radości i małe 
smutki, powodzenia i niepowodzenia, 
łzy i uśmiechy, — o wszystko to, co 
tworzy naszą codzienność. Na te 
drobiazgi należy właśnie zwrócić u- 
wagę w pogoni za uśmiechem, bo 
w nich przeważnie jest on ukryty. 
I nie tylko uśmiech, ale i pesymizm 
dnia powszedniego, choć może do­
chodzi on tysiącem dróg, a każda z 
nich prowadzi właśnie przez drobiaz­
gi. A więc... w drobiazgach kryje 
się tajemnica naszego życiowego na­
stroju, .zależnie od tego, jak się do 
nich ustosunkujemy — z uśmiechem, 
czy też z grymasem niezadowolenia.

Przyznać musimy same, że w sto­
sunku do spraw codziennych domi­
nuje u nas raczej nastrój negatywny 
Wszelkie przeżycia, wszelkie sprawy 
związane z codziennością uważymy 
z góry za złe, nie dostrzegając zupeł­
nie chwil dobrych.

Jak dalece przesiąknięte jesteśmy 
pesymizmem, świadczą nawet nie­
które rysy naszego charakteru uro­
bione z góry na zgryżliwość i ciągłe 
niezadowolenie.

Wszystkie mamy system martwie­
nia się „na zapas",„ a nawet i te ra­
dości realne, które nie ulegają wąt­
pliwości, lubimy niweczyć myślą, że 
wszystko i tak obróci się na złe. Czyż 
nie należało by wreszcie zerwać z 
tradycją czarnego spojrzenia na 
żwtat 1 nmlast martwić się „na za­
pas*, — na zapas się radować? Na­
leży po prostu odwrócić „do góry no- 
gatnf** nastrój 1 zamiast w chwili 
dobrej mówić, że jutro przyjdzie na 
pewno zła — w nastroju pesymi­
stycznym wierzyć, że to się przecież 
musi skończyć, że jutro będzie już 
lepiej.

Do takiego nastawienia psychicz­
nego nie można oczywiście dojść od 
razu 1 tu, jak i wszędzie, potrzebny 
jest pewien trening.

Pierwszym ćwiczeniem w walce 
o uśmiech będzie zdegradowanie 
codziennych smuteczków z roli naj­
ważniejszej, pierwszorzędnej i po­
stawienie ich choćby na równi z 
chwilami miłymi.

Tak często np. nie umiemy się cie­
szyć z miłego ładu panującego w 
domu, wpadamy jednak w rozpacz, 
ilekroć z tego czy innego powodu 
przewrócone jest „do góry nogami"; 
irytuje nas nudna i źle napisana 
książka, a czy wyciągnęliśmy maksi­
mum przyjemności z książki dobrej? 
I tak dalej, bez końca. Należy takie 
chwile starannie odszukać w chaosie 
przeżyć codziennych, otrząsnąć z 
przykrych wrażeń, a potem oddać 
się radości z ich istnienia.

Gdy dojdziemy już do takiej do­
skonałości, że będziemy umiały z 
łatwością przeciwstawiać chwile mi­
łe złym nastrojom, gdy zdobędziemy 
umiejętność walki z pesymizmem

dnia powszedniego, jeżeli wreszcie 
nauczymy się cieszyć z każdej miłej 
drobnostki, — to obok własnego do­
datniego nastroju, osiągniemy jesz­
cze jedną zdobycz, a mianowicie — 
podniesiemy nasz poziom wewnętrz­
ny. Wielkie nieszczęścia mają po-

chetniają; małe zaś. zgryźliwe smut­
ki z powodu np. rozdartej firanki 
lub źle zrobionej sukni — powoli 
urabiają duszę na wzór własnej po­
spolitości.

W pogodzie ducha kryje się tajem­
nica codziennego szczęścia, starajmy

dobno tę zaletę, że pogłębiają i uszła- się więc ją w sobie wyrobić.
«***♦»*<*****♦

Robimy zapasy

a film jak życie
Miała głowę zawróconą \ roman- I za życie całe i że bez żalu wzamian 

sami i filmami, z których najwięcej ' można za nie życie poświęcić. Młody 
utrwalił się jej w pamięci film „Noc i małżonek zgodził się i uszedł, kocha- 
poślubna" z- aktorem szwedzkim ' jącego zaś prawdziwą miłością bo- 
Gósta Ekmanem — ponoć „najwy­
tworniejszym mężczyzną świata".

Dokładnie sobie akcji tego filmu 
nie przypominała, wiedziała tylko, że r___... . __  __ ,
wytworny pan kochał się skrycie w również ostatnią dla niej i jej męża 
pięknej brunetce, która . poślubiła 
innego. Zaraz po ślubie, jacyś awan­
turnicy uwięzili parę młodą, a o 
świcie miano rozstrzelać świeżo u- 
pieczonego małżonka. Zamiast więc 
myśleć o rozkoszach nocy poślubnej, 
tłukł się nieszczęśliwy po komnacie, 
niczym uwięziony tygrys. Przeraże­
niem ogarniała go zbliżająca się nie­
uchronnie chwila egzekucji. Lęk 
• własne życie był tak wielki, że _ . . 
zdawał się zapominać zupełnie o , ten bohater, nie myśląc o tym, co go 
istnieniu żony. Wtedy przyszedł „on" n ->
—wybawiciel. Zajmując miejsce mał­
żonka, ofiarował się za niego pójść 
pod mur. Uznał, że chwile spędzone 
Z ukochaną są tak cenne, że starczą

hatera, idącego o świcie na stracenie, 
uratował... happy end.

Film ten, jak żywy stanął jej w 
pamięci w owa noc, która miała być
— ostatnią, przed odejściem jego na 
wojnę Zachowywał się zupełnie tak, 
jak tamten mąż na filmie. Nie myślał 
wcale o tym, że może ostatni raz w 
życiu są razem, martwił się tylko 
czekającą go zmianą, niepewnością 
losu, który nie wiadomo, co mu 
przyniesie. .. Ach, że też ci mężowie 
są tak prozaiczni. Powinien być jak 
„tamten" — spokojny, dystyngowa­
ny, powinien iść na śmierć jak tam-
czeka o świcie, a pozostałe godziny 
poświęcić całkowicie jej ...

Nie było również, jak w filmie 
happy end‘u, gdyż ze zbliżającym 
się świtem mąż poszedł na wojnę.

Podczas gdy suszone grzyby prze­
chowane starannie, są dobrą przypra­
wą do zup i sosów — grzyby konser­
wowane, to znaczy sterylizowane 
stanowić mogą przez zimę, a nawet 
jeszcze wiosną doskonały obiad.

Borowiki, czyli prawdziwki, maśla­
ki i kozaki konserwujemy w ten sam 
sposób: Jędrne, zdrowe grzyby nale­
ży starannie wymyć, pokroić cieńko 
i dusić w ma^le z cebulką, biorąc

Dbałość 
przede wszysikim

Nie ma chyba kobiety, która'by nie 
chciała być elegancką. Niestety -do 
nieziszczalnych snów przeciętnej 
śmiertelniczki należy sprawienie so-

ogółem na 1 kg grzybów — it 
masła, średnią cebulkę, szczyptę pie- 
ptlu, 5 _ 6 gr soli. Grzyby dusimy 
do miękkości pod przykryciem, mie­
szając często nierdzewną łyżką. Na­
stępnie do ciepłych i starannie wy­
suszonych słoików wkładamy odpo­
wiedniej wielkości porcje smażonych 
grzybków, zamykamy słoje, wstawia­
my je do kotła napełnionego wodą 
i sterylizujemy 75 — 80 minut na 
100 stopniu C. Po wysterylizowaniu, 
nie należy słoi pozostawiać w wodzie 
a ostrożnie wyjąć. Po 2 dniach po­
nownie sterylizujemy grzyby przez 30 
minut na 100 stopni C, licząc od za­
gotowania. .

Rydze, jako grzyby bardzo smaczne 
i najdroższe należy przyrządzić sta­
rannie, aby nie uległy zepsuciu.

Po umyciu grzybów i oczyszczeniu, 
należy skrócić korzonki, małe można 
pozostawić w całości. Na patelni zra- 
mienić masło z cebulką, ułożyć ry­
dze na tłuszczu 1 smażyć do chwili, 
aż masło stanie się przejrzyste jak 
oliwa. Gorące jeszcze rydze ełożyć 
w dobrze wygrzane słoiki, zalać do- 
syć wysoko tłuszczem, zamkną# słoje 
i natychmiast sterylizować. Małe sło­
je sterylizuje się 30 minut, dożę 50 
minut na 100 stopniu C. Po dwóch 
dniach trzeba sterylizować ponownie. 
Solić grzyby należy dopiero wów 
czas, gdy się je wyjmuje ze słoja I 
grzeje do obiadu względnie kolacji.

Grzyby marynowane
Dodatkiem do zakąsek są grzyby 

marynowane. Kto nie chce marno­
wać zawartego w grzybach kleju, po 
umyciu dusi grzyby w ich własnym 
sosie z dodatkiem do każdego kilo 
jednej dużej cebuli, 
plasterki. Aby się nie 
leży je podlać trochę wodą. Trzeba 
dusić, aż się sos wygotuje. Wówczas 
dopiero wlewa się ocet przegotowa­
ny z kbrzeniami (ocet do marynat 
przygotowujemy osobno, gotując go 
z korzeniami. Na litr octu 10 ziaren 
pieprzu, 10 ang. ziela, 2—3 listki bob­
kowe, 5-—6 goździków — to wszyst­
ko trochę pogotować). Grzyby gotuje­
my z octem kilka minut, po czym le­
je się je wraz z płynem do słoików. 
Można też do smaku dodać w czasie 
gotowania trochę cukru. Po ostudze­
niu zamyka się słoiki szczelnie pa­
pierem celofanowym i owija sznur­
kiem.

każdego kilo 
pokrojonej w 

przypaliły, na-

I nie wracał late całe.... A kiedy 
się wreszcie wojna skończyła, wró­
cił i on. Wrócił, by stwierdzić, że żo­
na nie dochowała mu wierności. Wte­
dy i jemu przypomniał się film, ale 
inny, z serii pacyfistycznych, od ja-; 
kich roiło się po pierwszej wojnie; 
światowej. Film bardzo smutny,,; 
który pozostał mu dotąd w pamięci ; 
Nie przypuszczał wówczas, że ka-; 
pryśny los zgotuje mu kiedyś po-; 
dobną niespodziankę. ;

Stanęła mu przed oczyma, jak ży-; 
wa, postać żołnierza z ekranu, wra-; 
cającego z pola walki d.o domu na; 
urlop. Żołnierz wchodzi do mieszka-; 
nia, a zza drzwi pokoju sypialnego; 
dolatuje go swawolny śmiech O-; 
twiera drzwi i... cofa się. Ma smutne; 
oczy, kiedy uginając się pod ciężą- ■ 
rem plecaka i świeżego ciosu, za-■ 
wraca. Idzie tam, skąd przyszedł —; 
na front, gdzie ginie.

'.musimy wprost przesadnie szanować 
',to co mamy. Sukienkę należy zawsze 
dobrze wyszczotkować i starannie po­
dwiesić na wieszaku a nie rzucać nie- 
;dbale na krzesło. Zaoszczędzamy w 
'.ten sposób pracy z odświeżeniem 
’.sukni. Zimowe zaś rzeczy po zabez­
pieczeniu odkładamy do pudeł czy 
walizek, by letnie suknie miały więcej 
miejsca w szafie i się nie wygniotły. 
■Unikamy w ten sposób marnowania 
czasu i sukienkil

Modernizujemy tnnęfrza

„Wróć Jasieńku, z tej wojenki 
wróć" — pisała mu młoda żona. 
A potem.... nie miał już do kogo po­
wrócić. Wraca więc i on tam, skąd 
przyszedł. I uginając się 
„tamten" z filmu, pod 
strasznego ciosu, myśli:

„Życie jest jak film, a 
życie".

tak jak 
ciężarem
film jak

Dryg.

Krem
jabfeczńo-śrnieiankoajy
Proporcja: 2 szklanki przetartych 

jabłek, 1 szklanka śmietanki, 4 list­
ki żelatyny, 2 białka, 10—15 dkg 
cukru, 'wanilia lub olejek wanilio­
wy. Jabłka ubić z białkiem i cu­
krem, oddzielnie ubić śmietanę do­
dać do jabłek, wlać żelatynę rozpu­
szczoną w trzech łyżkach gorącej 
wody, wanilię lub olejek i ubijać, 
aż krem zacznie tężeć Wyłożyć do 
formy wypłukanej wodą i posypa­
nej mączką cukrową i postawić na 
lodzie lub do bardzo zimnej wody. 
Gdy zastygnie wyjąć z ?ormy, polać 
sokiem lub konfiturami.

Wnętrza uległy zasadniczym zmia­
nom; Przy odrobinie sprytu możemy 
same zmodernizować nasze umeblo­
wanie. Przed kilku jeszcze laty każ­
dy komplet sypialny musiał mieć ko­
niecznie umywalnię z dużym obudo­
waniem. Z biegiem czasu wnętrza u- 
legły całemu szeregowi przeobrażeń, 
stały się bardzo miłe dla oka, bardziej 
przystosowane do potrzeb tycia co. 
dziennego, a nade wszystko odznacza­
ją sic większą prostotą.

Jak to widzimy na ilustracji, staro­
modną umywalnię z łatwością można 
przerobić na estetyczny I konie-znia 
potrzebny w każdym domu mebel.
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Kiqtcy zaą^niczni są zactauwleiii
=■ 1 - z Między narodowych Targów Gdańskich

(Korespondencja wiosna IKP)
Gdynia, w sierpniu.

Co nas, dziennikarzy, najbardziej 
zaskoczyło na Targach Gdańskich — 
tó tempo pracy, które można nazwać 
tempem „morderczym". Kiedy w 
-piątek Około g. 16 z przedstawicie-r 
Jefh dyrekcji zwiedzaliśmy pawilony 
w Gdyni i w Sopocie, z przeraże­
niem stwierdziliśmy, że właściwie 
hic jeszcze nie jest gotowe, że więk- 

■‘szość stoisk dopiero zaczyna się u- 
rządzać. Okazaliśmy się jednak lai­
kami, a kierownictwo Targów wyka­
zało swą fachowość, twierdziło bo- 
-wiem uparcie, że wszystko będzie 
gotowe na czas. I istotnie przeko­
naliśmy się, że dyrekcja miała rację: 
w sobotę, w godzinę otwarcia Tar-

dawania na falach krótkich 1 dłu­
gich, stosowane w marynarce, lot­
nictwie, stacjach nadbrzeżnych i lot­
niczych stacjach lądowych. ;

Informujemy się o ceny. Nie są 
one — jak na .nasze stosunki — Wy­
sokie. Radiotelefon np„ gratka u nas 
niezwykle pożądana i prawie nie­
stosowana, kosztuje 1.200 koron, apa­
ratura nadawcza okrętowa kosztuje 
16.000 koron; biorąc pod uwagę, iż 
jedna korona równa się 28 zł po kur­
sie oficjalnym, koszt aparatury na­
dawczej wynosi tylko ok. 450 tys. zł.

Cena to niewątpliwie niska, bio­
rąc pod uwagę, iż nowoczesny samo­
chód Chevrolet kosztuje ok. 1 milion 
200 tys. zł w Polsce; ten sam aparat

W związku z Mi ędzy narodowy mi Targami Gdańskimi, Polski Związek Za­
chodni w Sopocie stworzył miasteczko namiotów. Są to kwatery dla gości, 

. przyjeżdżających na Targi ze wszystkich stron Polski.
W uroczym terenie, nad samym morzem powstała atrakcyjna kolonia. 

Na miejscu plaża, kąpiel morska, las Światło elektryczne, i woda, bufet, 
przechowalnia.

Zgłoszenia po przyjeżdzie do Sopotu w biurze kwaterunkowym MTG, 
ul. Dworcowa 4.

Opłaty wynoszą zaledwie 50 i 80 zł na dobę bez ograniczenia okresu 
przebywania. Dzięki zorganizowaniu wymienionych kolonii przez zasłużo­
nego działacza społecznego prezesa Stełana Kwiatkowskiego, kwiat pracy 
ma możność odpoczynku nad morzem w świetnych warunkach zdrowotnych.

gów, wszystko było gotowe 1 zapięte 
na „ostatni guzik". Targi zdały swój 
■organizacyjny egzamin.

Część gdyńska Targów, obejmu­
jąca dwa wielkie pawilony A i B, 
pawilon „Społem" oraz tereny wy­
stawowe Centrali Rybnej, Stoczni 
Rybackich i BOP, otwarta będzie 
tylko do 10 sierpnia, ona też w tej 
eh wili zaprząta uwagę większości 
zwiedzających. Szczególnie ciekawy 
Jest pawilon A, który skupia więk­
szość poważnych wystawców zagra­
nicznych. Na samym wstcpie oglą­
damy stoisko firmy „A. B.’Standard 
Radio-Fabrik", pochodzącej z Ulva- 
aunda ze Szwecji, która wystawia 
okrętowe radioaparaty nadawcze i 
Odbiorcze oraz radiotelefony, zapew­
niają statkowi połączenie z brze­
giem. z portem lub firmą macierzy­
stą. Są to najnowsze typy tego ro­
dzaju aparatów, dostosowane do na-

radiowy w Szwecji wart jest aż dwa 
nowoczesne ChevYolety, które w 
Szwecji kosztują po 8 tys. koron. 
Stosunek cen jest tu dla nas korzyst­
ny. Aparaty szwedzkie wywołały 
duże zainteresowanie polskich sfer 
rybackich, które pragną zainstalować 
radiotelefony na jednostkach rybo- 
łóstwa dalekomorskiego. Zaintereso­
wane są również nasze Urzędy Mor­
skie, które ze względu na trudności 
telefoniczne między Gdynią a Gdań­
skiem pragną pomóc tu sobie przez 
zainstalowanie w Gdyni 1 w Gdań­
sku radiotelefonów. Firma szwedzka 
wyjedzie z Targów z umowami na 
dostawę swych aparatów — to jest 
niewątpliwe.

Wielkie stoisko zajmuje szwajcar­
ska firma z Zurychu „Meynadier", 
która wystawia wszelkiego rodzaju 
nowoczesne gatunki papy dachowej, 
izolacji budowlanych itd. Stoisko

firmy wzbudza u naszych architek­
tów duże zainteresowanie.

Właściciele warsztatów samocho­
dowych, mechanicy 1 inżynierowie 
nie dają chwili spokoju kierowniko­
wi stoiska szwedzkiej firmy „Lem- 
bring" z Goeteborga, która reprezen­
tuje fabrykę Karl Larsson i „Blom­
quist". ' Larsson z Goeteborga pre­
zentuje narzędzia, a w szczególności 
precyzyjne rozwiertarki nastawne 
dla każdej gałęzi przemysłu samo­
chodowego, maszynowego i elektro­
technicznego. Rozwiertarki są rzeczą 
tak samo podstawową, jak np. ło­
żyska kulkowe.. Szwedzkie rozwier­
tarki budzą tym większy apetyt pol­
skich mechaników, iż Szwedzi ofe­
rują do nich wszystkie części za­
mienne (czego nie posiadały rozwier­
tarki niemieckie) oraz aparaty do ich 
ostrzenia i aparaty kontrolne. Nasi 
kierownicy warsztatów samochodo­
wych z zazdrością spoglądają na 
prosty aparat do badania sprężyn za­
worowych. W - ogóle, ta firma 
szwedzka i jej produkty bardzo 
przyczyniłyby się do podniesienia na 
wyższy poziom naszego przemysłu 
samochodowego i warsztatów, które 
w większości wypadków pracują w 
warunkach ślusarskich.

Oglądamy piękny przyrząd do 
ustawiania łożysk wału głównego,

Oryginalne śmigło

Na wielkim pokazie lotniczym, ja­
ki odbył się ostatnio w Lee-on-Solent 
w Anglii, uwagę zwracał samolot bo­
jowy typu „Wywern 1". Jest to ma­
szyna jednoosobowa o oryginalnym 

ośmioczęściowym śmigle.

Pawilon B na części gdyńskiej Międzynarodowych Targów Gdańskich. Pa­
wilon ten mieści firmy przetwórstwa rybnego * przemy- la spożywczego.

( 'Foto - IKP Gdynia •
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który działa z dokładnoiJcią do 
dwóch mikronów. Firma „Blomquist" 
z Malmoe jest fabryką maszyn, pro­
dukującą rzeczy codziennego użytku 
dla każdego niemal warsztatu. Oto 
najważniejsze eksponaty: 1. podziel­
nica (używana przy tokarniach i 
wiertarkach), która służy do szyb­
kiego podziału koła na kilka części 
(przy wierceniu dziur względnie uci­
naniu trybów na kole); niezwykle 
pomysłowy aparat zaoszczędziłby 
naszym technikom wiele pracy, tym 
bardziej, że jest bardzo prosty w 
użyciu; 2. przyrząd do rozcinania 
precyzyjnego samochodowych pier­
ścieni tłokowych; 3. aparat do wy­
równywania wypracowanych cylin­
drów samochodowych, który ma bar­
dzo szerokie zastosowanie; aparat 
ten sprawdza cylindry i je równo­
cześnie dociera. Cena aparatu dla 
cylindrów o rozmiarach od 55 do 
75 mm wynosi tylko 115 koron. Fir­
ma ta oferuje również przyrząd do 
wycinania frezy na tulejach zaworo­
wych oraz złożone wiertło wraz z 
gryzem oraz tuleją ustawczą dla 
dziur nitowych.

A oto firma „Vestergaard". Wita 
nas jeden z dwóch braci Vester- 
gaard, dyrektor wielkiej firmy w 
Kopenhadze; ubrany w amerykań­
ską kraciastą marynarkę, stanowi 
okaz zachodniego handlowca. Przed 
kilku miesiącami zwiedził całą Afry­
kę wzdłuż 1 wszerz, przed otwar­
ciem Targów Gdańskich odbył sa­
mochodem podróż z Gdyni przez 
Warszawę do Pragi czeskiej i z po­
wrotem, a jesienią wybiera się do 
Azji.

„Bracia Vestergaard" wystawiają 
obrabiarkę zegarmistrzowską, której 
w Polsce jest wielki brak, heblarki 
1 mniejsze obrabiarki. Firma ta 
sprzedaje Polsce towary za pośred­
nictwem przedsiębiorstw handlu za­
granicznego „Varimeks" i „Poli- 
meks", które zakupiły już wszystkie 

' eksponaty. Dyrektor Vestergaard za- 
| dowolony jest z Targów Gdańsk.ich, 
I ma zapewnionych szereg transakcji,

1 które oblicza na około 9 mil. koron. 
Stanowi to sumę bardzo poważną.

Lekarze, dyrektorzy sanatoriów 1 
uzdrowisk interesują się żywo lekar­
stwami firmy węgierskiej „Gedeon 
Richter" z Budapesztu, która spe­
cjalizuje się w organoterapii. Oto 
kilka produktów wystawianych na 
Targach Gdańskich: „Perhepar", wy­
ciąg z wątroby, stosowany w choro­
bach sercowych, niedokrwistości itd.; 
liczne wyciągi gruczołowe, jak np. 
„Glandustria" (wyciąg z tylnego 
płatu przysadki mózgowej), który 
osłabia bóle porodowe i stosowany 
jest w chorobach kobiecych; „Co- 
rediól" — stosowany przy zaburze­
niach oddechu, „Andigan" — stoso­
wany zamiast „Digitalis", liczne le­
karstwa wapniowe dla dzieci itd. itd. 
Firma „Richter" dostarcza lekarstw 
za pośrednictwem Ministerstwa 
Zdrowia 1 Centrali Importowej Ar­
tykułów Chemicznych w Warszawie.

Szczególnie imponująco przedsta­
wia się stoisko holenderskiej, znanej 
na całym świecie firmy „Philips", 
która wystawia najrozmaitsze apa­
raty elektryczne, na aparatach pro­
jekcyjnych, kinowych zaczynając, a 
kończąc na elektrycznym aparacie 
do golenia bez mydła. Na stoisku 
„Philipsa" widzimy wiele precyzyj­
nych aparatów radiowych odbior­
czych najnowszej konstrukcji, ku­
chenki elektryczne, lecznicze aparaty 
naświetleniowe, elektryczne patefo- 
ny 1 aparaty megafonowe itd., któ­
rych nie sposób wszystkich wyliczyć 
i opisać.

Ruch na Targach nieustanny, za­
graniczni wystawcy oblegani są 
przez zainteresowanych, objaśniają 
eksponaty, podają ceny, zawierają 
umowy. I to jest właśnie najwaz- 
niejsze, gdyż ilość dokonanych trans­
akcji będzie sprawdzianem wartości 
pierwszych Międzynarodowych Tar­
gów Gdańskich. Na to też będziemy 
zwracali największą uwagę, i o tym 
będziemy informowali naszych Czy­
telników. A. K. Męclewski.

7 =~ -Wspomnienia Krzysztofa Zbrncza
— Nie, poważną, sentymentalną Muzy- 

'kę podłożę sama, tylko słowa. Będą sobie 
śpiewała wieczorami, jak zostanę...

— ..sama, biedna opuszczona?! Dalibóg! 
okazu jak pąni ze świecznikiem nie znaj­
dziesz. Co Za zdolność przeskoków od powa­
gi do groteski. Ta mieszanina lirycznych opi­
sów filozofujących życie z wyskokami pod- 
fruwajki.

— To co, nie podoba się? pyta niedowie­
rzająco.

— Nie? owszem podoba się., jest takie 
■nieszablonowe, świeże, o, jakby to powie­
dzieć... nięwojenne. Czy pani zastanowiła się 
kiedy mi pani właściwie mówi czy pan czy 
jak?

—Panu mówię ty — to jasne. — Powie­
dziane z powagą nie mogło przefrunąć przez 

“pokój bez nuty śmiechu.
— Ale tu się nie ma co śmiać.
Pó chwili oboje już nastawieni na serio 

zastanawiamy się co dalej. Nie taję już 
przed nią śmierci przyjaciół, omijam copraw- 
da sprawę Andrzeja, bo nie sposób się zdo­
być na tak ciężkie oskarżenie , człowieka, 
który był mi kiedyś przyjacielem.

Wierzyłem zresztą, że coś kiedyś się wy­
jaśni.

Wydarzenia opowiedziane hurtem wywar­
ły na pani Sabinie wrażenie piorunujące. 
.Gryps Zbyszka z Pawiaka najpierw i zabój­
stwo Stasia Wstrząsnęły nią do głębi. Wszyst­
kich ich znała. Wszyscy oni przewinęli się 
nieraz przez te pokoje. A teraz?

— Nie, stanowczo musi pan zwinąć ma- 
natki i dać nura. Ma pan papier? Zaraz na- 
piszę do Ajewskich, do Grójca, tam spokój. 
_ e- Po żadnego Grójca nie p.ojadę — prze­

rywam stanowczo. Jeśli gdziekolwiek to na 
południe.

:— To znaczy ? » . »
— To znaczy, walczę z pokusą, to znaczy 

na Węgry.
— A granica?
— Przez zieloną.
— No, nie mówiłam? Szuka guza.
— Szukam czy nie szukaną ale pójdę. 

Mam dość. Nie wytrzymuję już nerwowo. 
Palnę jeszcze jakieś głupstwo. Chcę pójść 
i pójdę — mówię coraz donośniej jakby dla 
przekrzyczenia głosu własnego sumienia, 
które cichutko protestuje.

— I kiedy to zapadło postanowienie?
— Już od paru tygodni. Właściwie ja mu­

szę tam iść. Muszę tam coś załatwić. Nie 
chciałem o tym mówić Danie, nim jednak 
wróci ze swego objazdu, będzie już wszystko 
przygotowane.

Pani Sabina słuchała z powagą.
— Mam do pani prośbę?" Chcę tu zosta­

wić wszystkie notatki wojenne i pamiętni­
ki. To może mieć dla mnie wartość po 
wojnie. v

— No nie wiem tylko co powie na to Da­
na. — Oto była cała odpowiedź wyrozumia­
łej matki.

II.
MAJAKI I RZECZYWISTOŚĆ.

Tak. Już mnie nic nie powstrzyma. Coś 
rwie się naprzekór rozsądkowi i szarpie we­
wnętrznie. W nocy jak dla otuchy śnią się 
dziwy. Jakieś feretrony, dekle korporacyj­
ne, białe rękawiczki. W gąszczu tłumu bal­
dachim jak niebo w dzień miłości. To chyba 
Kongres Eucharystyczny w Budzie. Czy tak? 
Słońce świeci na złotą monstrancję. Jakiś 
rara avis niesie ją dostojnie, tłumy klękają

(pewnie przed stacją Męki Pańskiej). Gdzie I 
ta stacja? Cicho. Nie odwracaj uwagi. 
„Asperges me, Domine, Hysopo". Las od­
krytych głów oddaje hołd Eucharystii... 
Za co?

A w krąg kwitną magnolie. Czy we śnie 
istnieje logika myśli? To pewien sen nad 
ranem. Na pół z sensem, zresztą wypaczo­
nym.

Tłumy ludzi. Coraz więcej... Więcej, Wła­
ściwie same głowy. Co to? Głowy bez kor­
pusów klęczące przed majestatem? Zbudź się 
— głowy nie mogą klęczeć.

Właśnie, że mogą — nie — cicho, patrz. 
Śpiewają ... Głowy. Ale nie jak kocie łby na 
Karowej, tylko żywe ale bez ciał". W tym 
najświętszym Sakramencie". Sa...kra...men... 
— kłapią sylaby. Świat baśni. Szukający wy­
tchnienia umysł choć we śnie stara się prze­
stawić na inny tor, na planetę spokoju, ładu, 
wiary. Nie dopuszcza zgiełku krzywd.

— Laudetur Jezus Chrystus — zadzwo­
nią ministranci jak kulig.

Biegłość zdawkowych formuł podsuwa: 
Chwalcie Pana.

I cały kalejdoskop krzywd przemknął 
przed oczyma. Cucący lęk rzeczywistości 
spłoszył baldachim spod góry Gellerta? 
A szkoda. Baldachim był jak niebo w dzień 
miłości.

Nie mogę widać spać przy otwartym 
oknie. Wszystkie poranne odgłosy załamują 
się w soczewce przesilenia. Stanowczo trzeba 
zmienić grunt.

Dużo wiary w życie 1 optymizmu czysto 
polskiego cechuje nas na każdym kroku.

I z tym wymarszem na południe jakoś tam 
będzie. Tylko wszystko składnie należy ob- 
myśleć. Spieniężyć co się da, zakupić walutę, 
skontaktować się z redakcją, poprosić o urlop 
i pocztę za granicę. Wreszcie odbyć po­
trzebne wizyty i połapać zagraniczne kon­
takty. W miarę tężejącej decyzji prze­
marszu przez zieloną granicę obawy za­
częły pierzchać. Cóż mi się może stać w 
przeddzień wyraju. Więc prawie jawnie po­
kazuję się na Marszałkowskiej, zachodzę na­
wet do Malagi, jestem jakiś odświętny, jakby 
oczyszczony. Przeżywam paschę jak wiosną.

Nie widzę mundurów. Przy takim stanie we­
wnętrznym zapomnieć można o tym, eo wo­
kół się dzieje.

Likwidując swoje sprawy warszawskie, 
przede wszystkim musiałem pogadać ze
swoimi. -

Zaaranżowanie takiego spotkania po-wpad- 
ce 1 gruntownym zatarciu śladów tych, któ­
rzy nie dali się nakryć, nie należy do łat- - 
wości. Trzeba podzwonić tu, popukać tam, 
o Michała pytać, czy Włodka zastałem, w 
banku zostawić karteczkę jako Sławomir, 
słowem, zagrać jedną scenę w kilku kostiu­
mach. Nareszcie załatwione wszystko.

Spotkanie ma się odbyć w mieszkaniu 
Gigi. Łączniczka to zaprzysiężona. Dzwonek 
jeden, drugi, dwa krótkie i długi otwierają 
nawias konsekwentnego ciągu spraw, które 
dłużąc się latami wrosły w konstrukcję 
sprzętów.

Giga mieszka u rodziców. Mieszkanie, 
jak mieszkanie — inteligencji. Na prawo — 
za oszklonymi drzwiami salonik. W rogu 
fortepian, za nim potężny oleander. Ciekawe 
ma ten oleander pudło, duże, bejcowane, bu­
dzące zaufanie proporcją do łodygi. A tak. 
Nawet podczas jednej z bardzo szczegóło­
wych rewizji nikt nie wpadł na to, żeby o- 
pukać drewno, choć między ziemią a podło­
gą było dwanaście centymetrów ryzyka. Ale 
uązło. Choć nie przepuścili podłodze nawet. 
Dziwny to był dom tych doktorostwa. On, 
praktyczny, surowy, sześćdziesiątkilkuletni 
pan, nieprzejednany trzeźwy Polak, jak 
rzadko, ona, dobroduszna staruszka, pełna 
zaufania i matczynej dobroci. Dzieci mieli 
pięcioro, wychowanych według wszelkich za­
sad etyki i moralności. Dorosłe już wszyst­
kie były i po trzydziestce. Każde z nich 
skończyło fakultet. Najmłodsza Giga jest 
pianistką, co nię przeszkadza jej, by jako 
łączniczka spełniała jak najbardziej ryzykow­
ne polecenia. Nie wiem tylko dotąd co robiła 
Irma, najładniejsza z wszystkich cór. Była 
kelnerką. Domyślam się, że w dwa lata ja­
koś po tragedii swego efemerydalnego mał­
żeństwa zaczęła szukać sensu życia na po­
wierzchni. Cóż, miała wdzięk, znajomości 
rozległe. Studia zagraniczne i ten uraz pq 
jego śmierci.

(C. d. nj.
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Katolicki: Kajetana.
Słowiański: Dobiemierza.
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DGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
l ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)
♦ Sekretariat Koła Emer. Państw., ul 

Chocimska 10-3 zawiadamia swych człon 
ków (za wyjątkiem ZUS, Inwalidzi 1 P 
K. P.), że termin zgłaszania dokładnego

Starania o niebieski wykaz
nie były spowodowane koniecznością

zmusił moralnie do starania się o gru- ■
___  _____ _____ A____- ___ __ 4^.4 ■pę Mimo to, oskarżona, wg jej słów, 
pomagała Polakom i, słuchała radia 
zagranicznego a stosunek jej do 
mieszkańców narodowości polskiej 
był właściwy jako Polki.

Po wysłuchaniu świadków, sąd 
ogłosił wyrok skazujący Schulzową 
na 18 miesięcy więzienia, z zalicze­
niem okresu pobytu w obozie pracy 
a ponadto pozbawił oskarżoną praw 
publicznych na okres lat trzech.

W motywach ustnych sąd pod­
kreślił, że oskarżonej nie groziło
ciężkie przeładowanie ze strony
ciężkie prześladowanie ze strony
Niemców i tłumaczeniem o wpływie 
stępstwa od narodowości.

TEaTR POLSKI (Al. 1 Majal Godz. 20: 
do niedzieli włącznie: „Po co daleko szu­
kać" — gościnne występy Lidii Wysoc­
kiej 1 Zbigniewa Sawana.

TEaIR POLokl |ul. Grodzka) Codzien­
nie ao niedzieli. 10 bm. rewia pt.-i „OZN 
w miłości ’ z Hanką Piasecką 1 St. J. 
Skwaią Początea o g. ly.JO.
. DYŻURY APTEK: od dn. 2 do 9 bm. 
Pod Koroną ul. Dworcowa 48 tel. 
24-66. Ua Szwederowie, ulica Nowo­
dworska 22, tel. 23-32.

ZEBRANIA
♦ (a) Bydg. Tow. Cyklistów. Zebranie 

miesięcznie dziś, w środę, 6 sierpnia o 
godz. 20 w sali Resursy Kupieckiej. Z 
powodu odnalezienia przedwojennego 
sztandaru odbędzie się wybór sztandaro­
wych. Obecność obowiązkowa. Zarząd 
prosi o liczne i punkt przybycie. Ważne 
sprawy.
* (a) Zw. Zaw. Transp. R. P. Od<łz. 

Automoblilstów w Bydgoszczy. Zebranie 
I miesięczne które nie odbyło się w dniu 
' 2 bm. odbędzie się w sobotę. 9 bm. o 

godz. 20 w lokalu „Harmonia" pl. Pia­
stowski 17. Przybycie wszystkich człon­
ków obowiązkowe.

♦ (a) T S. „Gwiazda". Treningi old 
boy ów w każdy wtorek i czwartek na 
boisku Świtały. W programie mecz Z Po­
lonią t5 bm. W niedzielę, 10 bm. wy­
jazd I i II druź. do Solca Kuj. Zebranie 
zarządu w czwartek, 7 bm. po treningu 
na Switale.

♦ la) Zebranie organizacyjne Kupiec­
kiego! Klubu Kręglarzy odbędzie się 
w piątek, 8 bm. o godz. 19 w lokalu Re­
sursy Kupieckiej.

♦ (a) Bokserzy KKS „Brda". Treningi 
sekcji bokserskiej rozpoczynają się z dn. 
4. 8. br. w poniedziałki, środy i piątki 
od 18,30 do 20,30, tymczasowo w sali 
przy ul. Zygmunta Augusta, róg War­
szawskiej. Z uwagi na udział w drużyno­
wych mistrz. A klsy, obecność obowiąz­
kowa.

BYDGOSZCZ (re). Mieszkanka 
Bydgoszczy Schulz Pelagia w gru­
dniu 1-939 r. dobrowolnie wyparła się 
polskości i zgłosiła swoją przyna­
leżność do narodowości niemieckiej. 
W tzw, „fragebogen" powołała się 
ona wówczas na referencje trzech 
członków stowarzyszenia „Deutsche 
Vereinigung". W związku z tym 
bitrmistrz Bydgoszczy wystawił jej 
zaświadczenie stwierdzające, że nie 
podlega ona ograniczeniom przewi­
dzianym dla Polaków, jako osoba 
zaprzeczająca swej polskości, a po 

, władze nie­
mieckie przyjęły Schulzową do III 
grupy. Nie zadowoleni z takiego ó- 
brotu sprawy małżonkowie Schul­
zowie wnieśli zażalenie i — powo­
łując się na swoją postawę niemiec­
ką i na fakt posługiwania się wy­
łącznie językiem niemieckim, pro­
sili o przyznanie im I wzgl. II gr. 
Prośbom ich stało się zadość i Schul­
zowie pokwitowali 18. XI. 43 r. nie­
bieski wykaz.-

Po klęsce Niemiec Schulzową zło­
żyła w Sądzie Grodzkim podanie o 
rehabilitację, sąd jednak odrzucił 
jej prośbę i postanowił umieścić

wnioskodawczynię w obozie pracy 
przymusowej na czas nieograniczo­
ny, skąd sprowadzono ją na ławę 
oskarżonych S. O. pod zazrutem 
zbrodni popełnionej przez dobrowol­
ne odstępstwo od narodowości pol­
skiej.

Oskarżona nie przyznała się do 
winy i oświadczyła, że krok jej był 
spowodowany obawą przed nieporo­
zumieniami ze strony męża, który 
będąc Niemcem, wpływał na nią i

» .j, tyiujcauiu uurnauncyu lvvlujwvu o tt j (-*

adresu, daty urodzenia i zawodu, celem' ponowieniu wniosku, 
otrzymania kart odzieżowych nrzpdhna rxrn,;alxr CnKotrzymania kart odzieżowych przedłuża 
si* do dnia 10 bm. Po odbiór legityma 
cji zgłoszą się również ci członkowie, 
którzy ich dotychczas nie otrzymali 
Zgłaszać się w godz. od 18—20.

Uwaga, członkowie 
Związków Zawodowych

(as) Jak nas informują wydział kul­
turalno . oświatowy OKZZ, członko­
wie związków zawodowych nabywać 
mogą za okazaniem legitymacji związ­
kowej w kasie teatru przy ul. Grodz­
kiej bilety z 50% zniżką na rewię 
pt.: „ONZ w miłości" przedstawianą 
przez teatr dolnośląski.

Pod kołami wozu
BYDGOSZCZ (as), W ub. wtorek w 

godzinach popołudniowych jadący 
własnym wozem pewien gospodarz o 
nieustalonym nazwisku z Osielska 
spadł z wozu ■ i został przejechany 
przez tylne koła pojazdu.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do szpitala miejskiego 
na Bielawkach, gdzie stwierdzono po­
ważne obrażenia.

< r
Wypadek przy pracy

BYDGOSZCZ (es). W warsztatach 
kolejowych uległ wypadkowi podczas 
pracy pracownik PKP Franciszek Sko­
wronek, zam. przy ul. Łokietka 15. Z 
ciężko kontuzjowaną głową Skowro­
nek przewieziony został do szpitala 
miejskiego na Bielawkach.

Kradzież narzędzi technicznych
BYDGOSZCZ (pik). Na szkodę Lud­

wika Suszyńskiego, zam. przy ul. No­
wodworskiej 65 skradzione zostały 
dwie mikrownice, 1 czujnik do mie­
rzenia otworów, 2 głownice do szlifo­
wania bloków samochodowych 
koto 20 kamieni szlifierskich.

Niezwykły wypadek 
samochodowy

BYDGOSZCZ (re). W ub. niedzielę 
chodnie i spacerowicze na Al. 1 __ ,_
bvli świadkami niezwykłego wypadku sa 
mochodowego.

Samochód należący do O. U. L. prowa­
dzony brzez kierowcę L. Góreckiego zam 
brzv ul. Konopne! 7 gwałtownie zaha­
mował i przewrócił się do oórv'kor.imb

Przyczyna wypadku było pęknięcie 
dętki samochodowej.

Ujęcie złodzieja
BYDGOSZCZ (re). Niedawno donosili* 

śmyo sukcesach funkcjonariuszy milicji.

o-

prze
Maja

Bydgoska „luxtorpeda"
HtaataMdiMMi uległa vyLolejeniu = ■■■■ ---1858
BYDGOSZCZ (ex). Jak się dowia-J okolicznościach, minąwszy most na

dujemy z nieoficjalnego źródła, po­
pularna wśród pasażerów BKP na 
linii Bydgoszcz — Koronowo 
torpeda" uległa w tych 
o godz. 22.30 wykolejeniu.

Zdążający do Koronowa 
motorowy z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn i w nieznanych nam dotąd

„luks- 
dniach

wagon

Radiofonia przewodowa

Brdzie w rejonie rzeźni miejskiej w 
Koconowie, wykoleił się. Według 
niesprawdzonych wiadomości jedna 
z pasażerek uległa poranieniu. Czy 
spośród pasażerów dalsze osoby po­
niosły poszkodowanie ciała, do tej 
pory nie wiadomo. -Przy pomocy 
dźwigów wagon wstawiony został 
po wypadku na szyny.

Ustaleniem przyczyny wykoleje­
nia i towarzyszących temu wypad­
kowi okoliczności zajęły się kompe­
tentne władze.

BYDGOSZCZ (pi). Dotkliwy brak ra­
dioaparatów odbiorczych i fakt, że 
nie znalazł się dotąd w Polsce nikt, 
atoby podjął się seryjnej produkcji 
tego tak bardzo potrzebnego 
sprzętu, zetknął nas z inną 
techniczną, zupełnie nieznaną 
see przed wojnę.

Tę metodą techniczną radia 
diofonia przewodowa. Polskie 
tworząc tzw. radiowęzły, z których 
.przy pomoc przewodów kablowych 
rozprowadza się nadawane audycje 
do głośników zainstalowanych w 
mieszkaniach, świetlicach i innych 
lokalach,, umożliwiło w ten sposób 
korzystanie z audycji radiowych rów­
nież i tym, którzy nie mogą nabyć nie 
proporcjonalnie drogich radioodbior­
ników lampowych. Odbiór z tych gło­
śników jest równie dobry jak odbiór 
z aparatu lampowego, a zasadniczą 
różnicą korzystania z radiofonii prze­
wodowej jest ograniczony odbiór, 
gdyż radioabonent głośnikowy musi 
korzystać z tego programu, jaki przyj­
muje stacja radiowęzłowa.-

Bydgoski radiowęzeł PR nadaje nor

u nas 
metodą 
w Pol-

Jest ra- 
! Radio

BYDGOSZCZ (wik). Z kół naszych 
czytelników dochodzi nas wiadomość 
świadcząca o zbytniej niejednokrot­
nie gorliwości urzędników, powodu­
jących w konsekwencji nie tylko nie­
pożądane wymiany zdań, lecz nieraz 
mogących spowodować szkody ma­
terialne.

W konkretnym wypadku chodzi o 
pewnego urzędnika aprowizacji, któ- 

którzy w rekordowym czasie ujęli dwóch ry, zjawiwszy siz pewnego dnia w 
złodziei, a skradzione przedmioty zwróci-1 jednym z warsztatów rzeźnickich, za- 

। |LWgStjonowaj wędzenie słoniny. Wła­
ściciel warsztatu udowodnił, że cho­
dzi tu o towar wędzony dla jednego 
z prywatnych obywateli, który z ra­
cji uroczystości rodzinnej dokonał le­
galnego i zgodnie z przepisami opła­
conego uboju.

Urzędnik ów w porywie gorliwości 
zabronił właścicielowi warsztatu wę­
dzenia słoniny, nakazując rzeżnikówi 
zwrócić słoninę właścicielowi, aby 
tenże uwędził ją., w beczce (1). Do­
piero zdrowy rozsądek jego kolegi 
(również urzędnika aprowizacji) i mi­
licjanta, który wskazał na obowiązu­
jące przepisy bezpieczeństwa, skłonił 
go do cofnięcia nierozsądnego poje- 
ceńia.

Na marginesie tego rozstrzygnięcia

ii poszkodowanym.
Obecnie mamy do zanotowania jeszcze 

jeden fakt, potwierdzający powyższe- spo­
strzeżenia. Mieszkańcowi Łabiszyna Wł. 
Krencowi skradziono w Bydgoszczy ro­
wer. MO wszczęła w tej sprawie docho­
dzenie i ujęła złodzieja roweru, którym 
Okazał się Edmund Górny.

Ostatnia droga 
śp. Romana Mikuckiego

KORONOWO (iza). Pogrzeb tragicz­
nie zmarłego śp. Romana Mikuckie­
go zamienił się w dużą manifestację 
żałobną ku czci powszechnie szano­
wanego obywatela Koronowa. W kon­
dukcie żałobnym prowadzonym przez 
ks. dziek. Jagłę w asyście 7 księży 
wzięty udział korporacje miejskie z 
p. burmistrzem Królikiem na cze­
le, stowarzyszenia i organizacje spo­
łeczne, pracownicy wszystkich miej­
skich zakładów, partie polityczne i 
organizacje młodzieżowe oraz tłumy 
społeczeństwa koronowskiego i oko­
licy.

Pogrzeb, na którego czele kroczyła 
miejscowa orkiestra poprzedzony był 
uroczystościami żałobnymi, odprawio- 

♦ nymi w kościele św. Andrzeja. Ża­
łobną mszę św. celebrował dziekan 
ks Jagła, do mszy św. służyli dwaj 
pracownicy Żwirowni Miejskiej, a 
pienia żałobne wykonał chór św. Ce­
cylii pod dyrekcją p. Durawy.

Nad otwartą mogiłę przemówił wzru 
szająeo dziekan koronowski, podno­
sząc zasługi Zmarłego oraz dyrektor 
gunń. p. prof. Kaute który przedsta­
wił sylwetkę duchową Zmarłego. Uro­
czystości' żałobne zakończył chór od­
śpiewaniem „W mogile ciemniej".

śp Roman Mikucki odszedł przed 
wcześnie, pozostawiając żonę dwie 
nieletnie ! ““ ■

malny program od 6 do 24 z przerr 
wami obowiązującymi w Polskim Ra­
dio. Koszt instalacji głośnika jest 
nieduży i dochodzi do 2.500 zł, przy 
czym je'dnak głośnik przechodzi na 
własność abonenta.

Pomorska Roz- 
w godzinach urzędowych, w 
przy ul. Dworcowej 67 (tel.

Informacji udziela 
głośnia 
lokalu 
35-70.

Nowe koło PCK
KORONOWO (pi). W miejscowości 

Nowy Dwór powstało z inicjatywy 
miejscowego społeczeństwa koło P. C. 
K. dla dorosłych, liczące w tej chwili 
50 członków i rozporządzające 2-po- 
kojowym lokalem przeznaczonym na 
punkt sanitarny i kancelarię. Zarząd 
koła stanowią pp.: kierownik szkoły 
Ł. Młodzikowski, E. Maćkowska i M. 
Sperkowski.

Koło przystąpiło do pracy z praw­
dziwym entuzjazmem i ma ambicję 
stać się jednym z przodujących kół.

rodzi się pytanie, czy stać nas na na­
rażanie na szwank (przez polecenie 
„wędzenia" w beczce) autorytetu 
władzy, czy stać nas na narażanie na 
stratę (przez. ewentualny pożar, który 
mógłby powstać od beczki) i tak już 
uszczuplonego majątku nieruchome­
go, i wreszcie — czy stać nas na u- 
tratę słoniny (w wypadku gdyby rze- 
źnikowi nie było wolno wędzić w wę­
dzarni, a właściciel słoniny nie 
chciał wejść w kolizję z przepisami 
przeciwpożarowymi i „wędzić w becz­
ce"), gdy i tak nierogacizny nie ma­
my za dużo?

tratę słoniny (w wypadku gdyby 
źnikowi nie było wolno wędzić w

Czwartek, 7 sierpnia 1947 r.
6.00 Progr. og.-polski; 6.50 Progr. na 

dzień bież.; 6.57 Progr. og.-polski; 8.15 
Muz. poranna z płyt; 8.40 Wiad, miejsć, 
i ogłoszenia; 11.57 Progr. og.-polski; 14.00 
Wiadotn. z Pomorza; 14.10 Konc. solistów 
z płyt; 14 45 Wesoły felieton A, Kowal­
kowskiego pt. „Poradnik dla młodyeh 
pisarzy i mówców' : 15.00 Progr. og.-pol­
ski; 18.00 Przagląd prasy pomorskiej; 
18.10 Koncert życzeń; 18.58 Program og.- 
polski. ; ,

się

im-

Śmiertelna ofiara 
kąpieli

KORONOWO (iza). W ub. ponie­
działek w godzinach wieczornych 
wydarzył się w jeziorze w miejsco­
wości Samociążek kolo Koronowa 
nieszczęśliwy wypadek, który po­
ciągnął za sobą życie 15-letniego 
pracownika leśnego Szymczyka.

Chłopiec zajęty byT u leśniczego 
Słocińskiego jako pasterz. Chcąc za­
żyć kąpieli, wszedł do wody i uto­
nął. Czy przyczyną śmierci jest udar 
serca, czy też nieumiejętność pływa­
nia, dotąd nie stwierdzono. Zwłoki 
wydobyto, a śledztwem zajęły 
władze śledcze MO.

Kto wygrał na loterii
BYDGOSZCZ (es). Uczestników

prezy „rodziny radiowej", urządzonej 
w dniu 2 bm., którzy nabyli losy ,ro­
dziny" Informujemy, że w sekretaria­
cie redakcji naszego pisma (Marsz. 
Focha 20, I ptr.) wyłożona jest lista 
wygranych. Po stwierdzeniu w naszej 
redakcji właciwego numeru wygrane 
odebrać można w dn. 6 i 7 w godz. 
od 16—18 w Resursie Kupieckiej (ul. 
Jagiellońska 11). Po upływie tego 
terminu wygrane przejdą na własność 
„rodziny radiowej".

Lista wygranych wyłożona jest w se 
kretariacie naszego pisma w godz. ód 
‘ do 16.

„Wisła* (Grudziądz) — 
„Brda“ (Bydgoszcz)

Finałowe spotkanie o mistrz. D. O K. P 
Gdańsk między „Wisłą" (Grudziądz) a 
„Brdą" odbędzie się w czwartek, 7 bm. 
o godz 18,30 na Stadionie Miejskim. Ze 
względu na dobrą formę i wyrównany 
poziom obu drużyn, zawody powyższe 
zapowiadają się bardzo interesująco.
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Zegnamy Cię, droga Bydgoszczy
Nierzyęhowo, w sierpniu.

Przed świetlicą PCK przy ul. Dwor­
cowej 100 ruch niebywały. Siedemdzie 
sięcioro dzieci z kół czerwonokrzy- 
skich i bydgoskich szkół powszech­
nych żegna się z rodzicami. Za chwi­
lę dzieci wsiądą na samochody, które 
zawiozą je do odległego o 70 km 
Nierzyćhowa.

Ostatnie rodzicielskie pocałunki, tu 
i tam łezka w oku dziecka i samocho-

Powiat bydgoski
realizuje podatek gruntowy

BYDGOSZCZ (bis). W gmachu Sta­
rostwa Powiatowego odbyła się kon­
ferencja, w które wzięli udział przed­
stawiciele władz, urzędów, partii po- 
łit., urzędów gminnych, Związku Go­
spodarczego, „Społem" i inni. Celem 
konferencji było omówienie spraw 
związanych z wymiarem i poborem 
podatku gruntowego na rok 1947. 
Przedyskutowano również sprawę nad­
zoru i poboru tego podatku przez 
pe>nomocnika rządowego, ustanowio­
nego na powiat i miasto Bydgoszcz.

Obrady zagaił starosta p. Michal­
ski podkreślając, że należy dołożyć 
jak najwięcej starań w ściąganiu po­
datku gruntowego. Następnie p. Szczu- 
kowski wygłosił referat o wymiarze 
podatku gruntowego w pow. bydgo­
skim za rok 1946 i 1947. P. Szczukow- 

. 7- ski zaznaczył, że gminy wywiązały
córeczki i 80-letnią matkę. I się prawie w całości z prac przygo- 

Niech odpoczywa w pokoju wiecz-(towawczych do poboru podatku. Dal- 
i sze referaty wygłosiłli: pp. Tarkowski

i pełnomocnik rządowy p. Zboralski, 
którzy zaznajomili zgromadzonych z 
planem pracy w terenie. W dyskusji 
nad referatami p. Zboralski przedsta­
wił zadania zarządów miejskich i 
gminnych i poborców gromadzkich, 
jak również zadania partii politycz­
nych i społecznych w tej akcji. Plan 
wyznaczony przez rząd musi być w 
terminie wykonany. W stosunku do 
opornych stosowane będzie przymuso­
we ściągnięcie. Na konferencji stwier­
dzono. że wszystkie gminy w pow. 
budgoskim wywiązały się z wymiaru 
podatku gruntowego na rok 1947, 
przy czym częściowo wpłacono już 
zaliczki.

Na zakończenie zebrania instruktor 
pow Zw. Samorządowego p. Biskup za 
apelował o jak najwcześniejszą reali­
zację wymiaru podatku gruntowego 
na r. 1947 i likwidację zaległości te­
go podatku za lata 1945 i 46.

NOTOWANIA CEN
Giełdy Zbożowo-Towarowej 

w Bydgoszczy 
z dnia 5. 8. br.

handlowa franko wagon stacjiCena _ ___
załadowania parytet BYDGOSZCZ za to­
war średniej jakości handlowej.

Cena ‘ *

ztpszenica stara 
pszenica nowa 
żyto stare 
żyto nowe 
jęczmień przem. stary 
jęczmień przem. nowy 
owies pastewny stary 
owies pastewny nowy 
mąka pszenna »0“/i 
mąka ńin.e 90*/« 
otręby pszenne 
otręby żytnie 
otręby jęczmienne 
otręby kukurydziane 
łubin żoity 
łubin niebieski 
łubin niegorzki 
rzepak zimowy 
siemie lniane 
gorczyca 
siano pi.sowane 
siano luźne 
słoma prasowana

Podaż: mała. Tendencja:

ftf o r o n o iro

orientacyjna: 
za 109 kg 

3MB 
3500 
2609 
2400 
2600 
2300 
27Q0 
2200 
6200 
3300 
2100 
1M0 
1800 
1800 
2700 
2606 
3200 

10000 
14500 
16000 

725 
575 
450

36M — 
3200 — 
2400 — 
2200 — 
2400 — 
2100 — 
2500 — 
2000 —

2006 — 
17M —
1700 —
1700 —
2600 —
2509 —
3900 —
9000 —

13509 — 
9000 —

675 —
525 —
400 — 

spokojna

I dy ruszają do siedziby okręgu PCK, 
skąd już bezpośrednio udadzą się na 
miejsce wypoczynku.

Tu i tam w serduszku dziecka tuli 
się żal, ale większość, która rozśpie­
wała sif radośnie porywa f te naj­
bardziej romantyczne dzieci. Wiedzą 
one, że jadą po to, co głoszą transpa­
renty: „Żegnamy cię droga Bydgosz­
czy na całe cztery tygodnie". Istot­
nie. Dzieci żegnają Bvdgoszcz, by za 
cztery tygodnie powrócić zdrowszy­
mi, weselszymi i silniejszymi.

Dwie godziny trwała podróż. Stary 
pałac, doskonale przvgotdwany dla 
celów kolonijnych pięknie w rozleg­
łym parku położony nad jeziorem 
przyjął dzieci bardzo serdecznie. Dał 
im wygodne łóżeczka, świeżość ziele 
ni parkowej, a świecące nad nim 
słońce, — ożywcze promienie słone­
czne. Po pierwszej kąpieli i posiłku 
dzieci wyszły na zbiórkę, aby uczest­
niczyć w uroczystości otwarcia kolo­
nii i wciągnięcia^ flagi narodowej na 
maszt. Dzieci wysłuchały przemówie­
nia pełnomocnika bydgoskiego od­
działu PCK, p. A. J. Mocha i odśpie­
wały „Rotę".

Kierownictwo kolonii spoczywa w 
rękach p. prof. Adamkiewiczowej' o- 
piekunkami grup dziewczęcych są p. 
p.: Smołkówna i Nadolska, grupy 
chłopców zaś p. Ślązak. Naci higieną 
dz-eci czuwa, siostra pogotowia PCK 
p. H. Wardzińska, o żołądek dzieci 
dba intendent p. St. Minor. Opiekę 
duszpasterską sprawuje jeden z OO 
Jezuitów z Bydgoszczy. Nad całością ,------------
kolonii zaś czuwa wypróbowany przy- i SiunwaiTkiei 3 r—’- ”” ' priy u1, 
jaciel młodzieży p. inż. A. Brzeziński. ! ’ 31 r .

— (iza). Spośród wycieczek w 
kresie letnim, nie wypada pominąć 
milczeniem urządzonej przez zarząd 
żwirowni miejskiej w Koronowie 
wycieczki dla pracowników tego 
przedsiębiorstwa.

W wczesnych godzinach popołu­
dniowych wyruszyli własnym tabo­
rem „w nieznane" pracownicy żwi­
rowni wraz z rodzinami, wioząc ze 
sobą własny bufet. U celu wyciecz­
ki w pięknych borach tucholskich, 
powitał wycieczkę kierownik żwi­
rowni miejskiej niedawno zmarły 
tragicznie R. Mikucki i burmistrz 
m. Koronowa E. Królik. Po obda­
rzeniu pracowników porcjami kieł­
basy, bulkami, papierosami itp. ba­
wiono się na polanie ochoczo Spec­
jalną niespodzianką był udział klu­
bu kajakowców, który urządzał na 
trasie 24 km po Brdzie do Korono­
wa swój spław. Z nastaniem mroku 
wycieczkowicze w miłym nastroju 
powrócili do domu Honorowymi 
gośćmi wycieczkowiczów byli; kie­
rownik szpitala miejskiego dr E. 
Meyze, kier, rzeźni miejskiej dr 
Bojczuk, przedstawiciel nadleśnic­
twa Różanna p Kwieciński i inni.

O-

1)
(re) 30 000 zł gotówki skradziono w ha- 
targowej na szkodę p M Zubrowsk'ej. 
irei Piaszcz damski został skradziony 
mieszKama S Maciejewskiej, zara przy2 --------- «--------

ul. Długiej 61.
(rej, W czasie nieobecności właściciela

3, skradziono rozmaity



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

S

Po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony
2.8.47 r. mój drogi mqź, najukochańszy ojciec i brat ś.

św. sakramentami zasnął w Panu Bogu dnia 
P-

Robert Frost
Dnia 2 sierpnia r. b. po długich i ciężkich cier­

pieniach, rozstał się z tym światem współwłaściciel 
naszej firmy ś. p.

Robert Frost
o czym w smutku zawiadamia

Rodzina
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 6.8.47 o godz. 18-tej z kaplicy cment. Najśw. Serca Pana Jezusa.
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zostanie dn. 7.8.47 o godz. 8-mej w kościele 

Św. Piotra i Pawła. 3995

i

W Zmarłym tracimy nte tylko zasłużonego pioniera 
motoryzacji, ale człowieka szlachetnego i szczerego 
przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 b. m, o godz. 18-tej 
z Kaplicy cmentarnej Serca Jezusowego.

Pomorska Spółka Samochodowa

Najlepsze wyniki
lekkoatletów szwedzkich

SZTOKHOLM. Szwedzka lekka atlety­
ka, stojąca obecnie na pierwszyzn miej­
scu w Europie, intensywnie przygotowu­
je się do Olimpiady londyńskiej. Cały 
szereg zawodników poprawia swe wyni­
ki. Już można stwierdzić, że na dystan­
sie 1.500 m i 3.000 m Szwedzi będą nie- 
zagrożeni. Tabelka najlepszych wyników 
szwedzkich do połowy lipca br. przedsta­
wia się następująco:

100 m — Skoglund 10,7 sek.; 200 m — 
Persson 22,2 sek.: 400 m. — Lundqvist 
48,9 sek.: 800 m — Bengtsson 1:50,9; 
1.500 m — Strand 3:43; 3.000 m — Ahl- 
den 8:16,6; 5.000 m — Tegerholm 14:44,6; 
10.000 m — Nystrom 30:38; 110 m p. pł. 
— Lidman 14,7 sek.; 400 p. pł.. — Lars­
son 53,6 sek.; skok wzwyż — Bjork 1,95 
m.; skok w dal — Svensson 7,09 m.; skok 

i o tyczce — Lundberg 4,09 m.; trójskok —

Najlepsi kolarze tegorocznego wyścigu „Tour de France

Od lewej: Pobić, zwycięzca największego biegu kolarskiego kwiata (Francja), Fachlettner (Pr. — tajgi drugie miejsce), Brambilla (Włochy — trzecie 
miejsce), Ronco ni (Wł. — czwarte miejsce) i Vietto (Fr.), który prowadził niemal od początku wyścigu i przegrał dopiero na ostatnich etapach, zaj­

mując w końcowej klasyfikacji ogólnej 5-te miejsce. y

Ha Ugrem 14,94 a.i pchnięcie kulą — 
Nilsson 15,83 m.; rzut dyskiem — Hell- 
berg 48,21 m.; rzut oszczepem — Petters­
son 72,77 m.; rzut młotem — Umdalen 
57,41 m.

Co do wyników w tej ostatniej konku­
rencji — tj. pod znakiem zapytania, gdyż 
afera z miotaczem Umdalenem (nieprze­
pisowy młot) nie jest jeszcze skończone.

Turniej pływacki 
na Pomorzu

GRUDZIĄDZ. W miejskim base­
nie pływackim odbył się turniej pły-

3996
Bydgoszcz, Plac Wolności 7.

wacki z udziałem Bydgoszczy, Gru­
dziądza 1 Torunia. Na starcie za­
brakło reprezentacji Gdyni. W ogól­
nej punktacji na pierwszym miej­
scu uplasowała się Bydgoszcz (204 
pkt., 2. Grudziądz (186 pkt.), 3. To­
ruń (104 pkt.).

W piłce wodnej reprezentacja Byd­
goszczy zwyciężyła team Grudziądz 
—Toruń w stosunku 4:0.

Piłkarze polscy 
w Chicago

CHICAGO. Piłkarze polscy Wola­
nin, Bedryło i Król, którzy w zimie 
bież, roku zostali sprowadzeni do 
Ameryki przez chicagowski klub 
„Chicago Maroon" — przeszli obec­
nie do polskiego klubu w Chicago 
„Polish American A. C.**

Żale Graziano
NOWY JORK. Bokserski mistrz 

świata w, wadze średniej Tony Żale 
— Zalewski spotka się w listopadzie 
w rewanżowym meczu o tytuł mi­
strzowski x Rocky Graziano.

** RZĄD HOLENDERSKI zamie­
rza wystąpić z propozycję odsiedlenda 
30.000 Żydów w jednej ze swych po­
siadłości zamorskich Snliaaaz.

♦♦ W JEDNYM z hoteM wiettaft. 
akich, zamieszkałych jedynie przaę e* 
fi cerów brytyjskich, wybnctóy Bwta 
bomby, które wyrządziły wiełe ętaM 
materialnych, co nie pociągnęło yłrih 
nak za sobą ofiar w ludziach.

Centrala Zbytu Przemysłu 
Papierniczego Oddział nr 8 
w Bydgoszczy Al. 1 Maja 13

Tel. 31 - 83

zawiadamia kupców detalistów 
branży papierniczej Okręgu Po­
morskiego, że celem otrzymania 
przydziału, winni zarejestrować 
się w Oddziale Bydgoszczy z jed­
noczesnym podpisaniem umowy. 
Zamówienia kupców niezareje- 
strowanych nie będą honorowane. 
Zgłoszenia mogą być kierowane 
na piśmie lub telefonicznie do 
dnia 11 b. m. 3919

BURSZTYN
kupuje PO NAJWYŻSZEJ CENIE 

Państwowa Wytwórnia Wyrobów 
Bur.ztynowyoh 

G, W. D. A M.
•DAŃSK - WRZESZCZ 
ut. Kochanowakleoo « 

.3777 >

*

WÓZKI DZIECIĘCE autka l spacerowe po ce­
nach najniższych poleca Wytwórnia Wózków 
W Czachorowski, Bydgoszcz, Pomorska 21 — 
wejście ul. Śniadeckich, tel 38-69. (3779

Dyrekcja 
Państwowego Gimnazjum 
Rolniczo - Mechanicznego 

w Gronowi*
stacja kolejowa Tunno, powiat Toruń 

poda-je -ło wiadomości, te naukę w reku szkol­
nym 1947148 roapocaale się z dniem U wrześ­
nia br.

Wpisy <k> klasy I pisyhnuje Sekretertet co­
dziennie w godzinach od 8—18.

Z uwagi na ograniczoną lloAf miejsc, podania 
o prtyjęcie należy nadsyłać jak najprędzej.

DYREKCJA (11483

ntniiinmimiimmimiiiimimmiimiimnmmimimmmmiimmi

Rozpowszechniajcie „1KP“
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|| nauka fi

CHŁOPCY po ukoń- ' 
ezonej 7 klasie szk. I 
powszechne! lub do 
klas gimnazjalnych któ j 
rzy mają zamiar po­
świecić się w przy­
szłości pracy kapłań­
skiej w Stowarzyszeniu 
Księży Pallotynów mo­
gą się zgłosić na adres 
Bursa Księży Palloty­
nów, Chełmno, Dwor­
cowa 38. (3974 :

|| scazEoaż |1
KOSZULE krawaty 
marki „Krawat Polski" 
poleca E Krysiak po 
niskićh eenach oraz 
przyjmuje zamówienia 
z powierzonych ma­
teriałów. Łódź, Piotr­
kowska 136. (3859
WYTWÓRNIĘ wód ga­

ci wych, rozlewnię piwa 
1 octu w wojewódzkim 
mieście sprzedam z po­
wodu zmiany Interesu. 
Oferty pod ..Wytwór­
nia" do IKP Łódź, 
Piotrkowska 66. (3899

SPORT — wszystko dla 
piłki nożnej, siatkówki, 
koszykówal, boksu do­
starcza Dom Sportowy 
Jan Putdak i Ska. Łódź 
Piotrkowska 83. (3776 I

PIECE elektryczne do 
hartowania emalii 1 ce­
ramiki wykonuje Pla- 
cyd Bednarski, Łódź. 
Piotrkowska 224. (3856

WILLA (Bietewkl) cena 
1 650.000 DOMEK 3750 
m2 placu 350.000 sprzeda 

„POGOŃ"
Bydgoszcz, Dworcowa 
51. Telefon 33-16. (11485

RADIO I obwodowe, 
bateryjne, walizkowe, 3 
zakresy sprzedam. Wia­
domość w sklepie Byd­
goszcz, D+uga 42. (11475
MANEKINY krawieckie 
damskie, męskie, po­
duszki do prasowania 
oraz figury wystawowe 
poleca Józef Sobczak, 
Łódź, zgierska 17. Wy­
twórnia manekinów.

(3981

II «■"■"<> II
JADALNIĘ, pianino w 
dobrym stanie kuplę. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„11478" (11478

|| WULHE POSADY

WŁAŚCICIEL domu
poszukuje wspólnika do 
objęcia prosperującego 
interesu w centrum. O- 
ferty IKP Bydgoszcz nr 
11471. (11471

|| PRACY POSZUKOJĄ ||
PROF, gimnazjum po­
szukuje lekcji w szkole 
zawodowej. Oferty IKP 
Bydgoszcz „11481“ (11481

SPRZEDAM samochód 
ciężarowy 6 cylindr. 
G.M.C. 14 tys. mil; w 
kapitalnym stanie, re­
jestrowany, na chodzie. 
Oferty: „PAR" Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 16, 
pod Nr 1011. (3997

FUTRO karakułowe na 
średnią osobę, kasa re­
jestracyjna. dywan 2'/» 
na 3>/> okazyjnie do 
sprzedania. Dom Ko- 
misowo-Handlowy Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 55.

(11488

KREŚLARZ katastralny 
— budowlany 1 maszy­
nistka — korespondent­
ka znajomością steno­
grafii poszukuję posad 
na Zachodzie. Oferty 
wraz z podaniem warun 
ków do IKP Toruń „55" 

(3990
|| POKOJE |j

POSZUKUJĘ 2 pokoi z 
। kuchnią od zaraz. 
Ewent. przeprowadzę.

I Oferty IKP Bydgoszcz 
„11480". (11480

II II
R I R O I krem
„CAPRI11 D- nabycia we 
weayatkich drogenaeh. (3852

DOMY, wille, gospo­
darstwa, młyny, place 
budowlane, interesa 
handlowe poleca, przyj­
muje wszelkie zlecenia 
sprzedaży Małek Byd­
goszcz, Al. 1 M®ja 46.

(11473

POSZUKUJE epdlnlka 
— spódniczki do poważ­
nego przedsiębiorstwa 
przemysłowego blisko 
Poznania- Mieszkanie 
wolne dla samotnego 
spólnika lub spólniczkl. 
Gotówka powyżej mi­
liona. Oferty IKP Poz­
nań, Dziatyńskich 8 
„Poszukuje". (3932

FOTOGRAFIE nagrob­
kowe (porcelanowe) 
wykonuje „El-Cha- 
FUm“. Warszawa, Jero­
zolimskie 27. Prowincje 
informujemy listownie.

I (3862

POSZUKUJĘ wspólnika 
do handlu bydłem. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
„11484". (11484

OGRODNICTWO we­
zmę w dzierżawę. Ofer­
ty IKP Toruń pod ,,O- 
grodnictwo". (3389

-|| ZAWIADOMIENIA ||

GM. SPÓŁDZIELNIA 
S. Ch. « Połczynie- 
Zdroju prowadzi lecz-, 
nicę zwierząt na. In. ko 
mora gazowa, posiada: 
papierowy sznurek do 
wiiązałek, wapno dla
ktir. trutki na szczury, 
bajcę, proszek do
drzewek 1 inne towary.

(3988

|| P0SZ1IKIWAHIA ||

KASPROWSKIEGO Ka­
zimierza repatrianta 
zza Bugu ostatnio za­
mieszkałego w Równem 
na Wołyniu, poszukuje 
siostra Jucewicz Pe- 
tronela. Dobre‘k. Nie­
szawy woj. pomorskie. 

(3889
MICHAŁ odezwlj się. 
Jesteśmy w Szczecinie, 
Krasińskiego 21 Cygan 
i Niuńka. (3948
GODLEWSKIEGO An­
toniego ur. 1919, areszto 
wanego pilnie 11. 5. 42 
poszukuje matka Eleo­
nora Godlewska. Koń­
czewice poczta Chełmża 

(3991

OLEJNIKA Waleriana 
Łat 17, poszukuje matka 
Łucja Olejnik, Gdańsk, 
Malczewskiego 129 F.

(3992 

|| ZCUBY fl 

ZGUBIŁEM kartę RKU 
oraz inne dokumenty. 
Uczciwego znalazcę za 
zwrot wynagrodzę. Ro­
man Swoiński, poczta 
Iwiec, powiat Tuchola. 
__________________ (11477 
ZAGINĄŁ wilk owcza­
rek, ciemnoszary. Pro­
szę zwrot za wynagro­
dzeniem. Bydgoszcz, ul. 
Konarskiego 11 m. 2. 
___________________ (11479 
|| IINIEWAŻNIEHIA II

UNIEWAŻNIAM dowód 
tożsamości konia ur. 
1930 waia,.h maści ciem 
no gnlady, prawa tylna 
pęcina nakrapiana, oba 
oczy Ślepe, wystawio­
ny nazwisko Kossakow­
ski Wacław, Miasteczko. 
_________ (11482 
UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną kartę ewakuacyj 
ną oraz wszelkie za­
świadczenia dotyczące 
pozostawionego mająt­
ku, wydane — gmina 
Włodzimierzec na naz­
wisko Helena Kunicka 
zamieszkała Rzepowo 
Szczecinek (3987

HfuimiHmnimmminiinmnni

Aromat j owocowo
OUjkł •tarycwM*, wkrów, 
temowlNd, ioWów* wirów Np*

lookwt (S8S4
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UNIEWAŻNIAM ksią­
żeczkę RKU, prawo jaz 
dy, kartę rejestracyj­
ną, legitymację krzy­
ża Monte Cassino, odci­
nek zameldowani* na 
nazwisko Breliriskl Jó­
zef, Gniezno, Sienkie­
wicza 36. (4000

UNIEWAŻNIAM skra­
dzione zaświadczenie 
stare i ausweis m lis­
ty nar. wyst. w Świe­
cili na nazwisko Kosow 
ska Maria, Tczew, ul. 
Sobieskiego 7. (3998

UNIEWAŻNIAM skra­
dziony dowód tożsa­
mości, kartę rejestra­
cyjną RKU Koszalin, le 
gitymację pracy, świa­
dectwo szkolne, metry­
kę na nazwisko Malew­
ski Roman, Koszalin.

(3999

Humor pograniczny

NIE ZROZUMIAŁ.„
— Przepraszam, jestem Pańskim 

sąsiadem z’ parteru....
— Bardzo się cies?ę, ale cóż Pana 

do mnie sprowadza?

UNIEWAŻNIAM Mg*- 
bioną . legitymację 
KWMO, prawo jazdy 

mirt Szymkowakl Byd*.
*w. Trójcy 8/n. BMW 

j MfflYWHMJE Rl
3 PANNY (49 > M 
podłubią urzędników 
rzemieślników. OL JUKP 
Bydgoszca „11478“. (11448

WDOWA lat M pean a 
pana Inteligentnej, 
pobożnego, bez nałogów 
Cel matrymonialny.
Zgłoszenia poste-reetaw- 
te Gdynia „Trójka".

MŁODA, ładna pani—' 
ka z wyprawą l mieap- 
kantem wyjdzie aa so­
lidnego pana do let W 
Oferty z fotografią, 
którą się zwraca do 
IKP Gdynia pod „Mło­
da". (»M
WDOWA lat 41. dwutM 
synów 10—15 lat, posia­
dająca gospodarstw* 
rolne 15 ha, wyjdzi* 
z®mąż. Panowie do lał 
50 tylko rolnicy mogę 
przesłać oferty aa 
poste-restante Kaczory 
pow. Chodzież pod 
„Spiesznie”, fUMf

BEDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 29 — TEL. 33-41 i 3343

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin 1 pracy 5 zł za słowo. Minimalna opł. z* io słów.

Tłusty druk IOW. drożej.
Ogłosz. milimetr.: w tekście 50 zł za 1 mm. Za tekstem M ał 
Urzędowe przetargi 20 zł. Nekrologi od 20 — 50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele i święta 50'/. drożej. Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia JLolska Spółdzielni Wydawniczej ^BY3£“ st Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18, — telefon 1899.


